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LONDYN, 5.5. — Z Ameryki to 
moszą, że w dniu wczorajszym do- 
konano 


mo na bank w miejscowości - 
‘Fostoria 


*w stanie Ohio i zrabowano 12.000 
dolarów. 

Policja początkowo przypuszcza 
ła, że sprawcą napadu jest Dillin- |- 
ger z towarzyszami. Dalsze. docho 
dzenia wskazują jednak, że napad 
był wprawdzie zorganizowany 
przez członków bandy Dillingera, 
ale że 
Dilinger nie brał w nim udziału. 

Według jednej wersji, Dillinger 
„ukrywa się nadal w Chicago, we- 
dług A = opuścił już Ame- 
rykę i jakoby 
znajduje się w drodze do Anglji 

lub Irlandji 


ną obsorwacig zawijającego jutro 


do Live a 
sta r Rieni Yorku“, 
W Belfaście, gdzie statek zatrzy 
ma słę przedtem, przeprowadzona 


KAIR. 5.5. — Tel. wł, — Wiadomo- 
ści nadchodzące z arabskiego terenu 


operacyj wojennych są stosunkowo 
nikłe, a przedewszystkiem sprzeczne 
z sobą. Wiadomość 0 śmierc! Imaa 
Jemenu, Jahya, okazuje się niepraw- 
dziwą. Imam zwrócił się do króla 


Włoski strajk 200 robotników 


wałcowni „Trio i hlokowni huty królewskiej 


Protest przeciw obniżkom płac 


Wczorajszego przedpołudnia wy | przynosi robotnikom poważną ob- 
bucht w oddziałach walkowni | niżkę płac, sięgająca 1 zł. 50 gr, za 
„Trio“ i blokowni „huty Królew- |-dniówkę. 
skiej“ strajk włoski. Pracę porzu- Rada zakładowa zwróciła się z 
ciło 200 robotników, którzy jednak- | interwencją do zarządu huty, jed- 
że zabudowań huty nie opuścili, nakowoż sprawę Załatwiono odmo 

Przyczyną strajku, jak Się do- '- wnie, wobec czego robotnicy posta 

ujemy, jest Zarządzenie dy- | nowili trwać w Strajku aż do zwy- 
rekcji huty, wprowadzające nowy | cięstwa. 
System obliczeń akordów, który 


Degradacja spiskowców 
Ponura ceremonja w Bukareszcie 


BUKARESZT, 5.5. — Dziś przed 
południem na placu przed kosza- | 
rami wojskowemi odbyła się ponu- 
ra ceremonja zdegradowania 8-miu 
oficerów z płk. Precupem na czele, 
skazanych na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia za udział w spisku przęciw- 

ko królowi. 

W godzinach rannych oddziały 
garnizonu bukareszteńskiego zostą 
ły ustawione w czworobok na PY 
cu. ćwiczeń. 


Policja chicagoska przesłała już 
wczoraj wieczorem ostrzeżenie do 
Anglji i Irlandji, zalecając dokład- 


la degraduję cię". 
Przy dźwiękach fanfar płk. Ma- 

rinescu podszedł do ppłk. Precupa, 
zerwał mu odznaki oficerskie i zła- 
mał: nad pochyloną głową skazane- 
go jego szabłę. To samo uczyniono 
z innymi oficerami, przyczem aktu 
degradacji niższych oficerów doko- 
nał sierżant, 


Przygnębienie skazanych było 
tak wielkie, że . żandarmi musieli 
ich podtrzymywać. 

Potem wyprowadzono 8-miu w 
zańców na środek czworoboku i od 
czytano dekret królewski o degra- 
dacji skazanych oficerów. Oddzia- 
ły wojskowe sprezentowały broń, 
a pułkownik Marinescu odczytał 
przepisową formę degradacji. 

„Nie jesteś godny munduru ofi- 
cerą królewskiego. W. imieniu kró- 
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Dillinger przenosi sie do Europy 
_Popłoch w portach angielskich, 


przed niepożądana wizytą groźnego bandytv 


| 
| 


będzie również ścisła kontrola opu- 
szczających pokład pasażerów. 
Istnieje podejrzenie, że Dillinger 
znajduje się wraz z jednym towa- 
rzyszem na pokładzie tego statku. 


Fuada egipskiego z prośbą o interwen- 
cję i pośrednictwo między zwycięskim 
Ibn Saudem a Jemenitami. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
pôd naporem zwycięskiego marszu 
Wakabitów wojska Jemenu zbuntowały 
się i przeszły na stronę [Ibn Sauda. 
70-letni Imam Jahya postanowił oso- 
biście bronić swej stolicy przed na- 
jazdem. 


Król zagroził wysokiemi karami 
swemu wojsku w wypadku stwierdze- 


- nia płondrowania mienia nietylko obco 
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krajowców, ale nawet Jemenitów. Mi- 
nister zapewnił też, że angielskie te- 
rytorjium Adenu w najmniejszym stop- 
niu nie jest zagrożone ze strony wojsk 
Ibn Sauda i niezależność jego będzie w 
pelni respektowana. 


W angielskich kotach w Egipcie nie 
dwuznacznie oskarża się Włochy © 
spowodowanie wojny na półwyspie a- 
rabskim przez podjudzanie ambicji 
starego Imama. Włosi chcieli sko- 
rzystać z zamieszek, aby rozszerzyć 
swoje wpływy w Arabj. Tymczasem 
plan cały nie udał się wobec zwycie- 
skiej w stu procentach ofensywy Wa- 
habitów. 

Wręcz przeciwnie, na Bliskim Wscho 
dzie powstaje nowe niebezpieczeństwo 
po podbiciu Jemenu państwo Ibn 
Sauda wzrośnie znacznie w potęgę, i 
stanie się ośrodkiem ruchu panarab- 
skiego, który pociągnie za sobą nowe 
powikłania. 

Potęga [bn Sauda nie pozostanie bez 
wpływu na Syrię (francuską), Irak 
(angielski), odbije się silnem echem w 
Egipcie, a także spowodować może 


Pełna tabela loterji 


ma stronie S-ej 


. 1.319.080 dolarów, 
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UMOWIE GORE" za a 


"| Min. Beck 


do Bukareszt 


BUKARESZT. 5. 5. — Agencja 
„Rador* donosi, że w dniu 9-go 
maja przybędzie do Bukaresztu 
polski minister spraw zagranicz 
nych p. Józef Beck, który re 
wizytuje ministrd Titulescu. 


Zwycieski król Hedżasu 


dyktuje warunki pokonanemu wrogowi 


wiele kłopotów dla Anglii, w Palesty« 
nie bowiem tamtejsi Arabowie ~ będą 
mieli silne oparcie o wielkie państwa 
Wahabitów. 

KAIR, 5.5. — Król Hedżasu Ibn Saud 
zaproponował Jemenowi zawieszenie 
broni na następujących warunkach? 
1) abdykacja Imama Jemenu, 2) oku- 
pacja na przeciąg lat 5 pewnych po* 
granicznych miejscowości Jemenu 
przez wojska Hedżasu, 3) wygnanie a 
Jemenu b. księcia Assiru, który obec 
nie należy do Hedżasu. A 

Książę następca tronu gromadzi rze« 
komo swe rozproszone siły i zamie” 
rza zorganizować obronę Sanaa. 


KE 
Audiencie 
wczorajsze 


u P. Prezydenta Rzolitej 


Pan Prezydent Rzeczyposnolitef 
przyjął wczoraj przedpołudniem 'de 
legację komitetu głównego i wyko 
nawczego wystawy - targu „Len 
Polski* w osobach b. premiera Pry 
Stora, gen. Żeligowskiego. posła 
Ponikowskiego i dyr. T. Wassun= 
ga. Delegacja zaprosiła P. Prezy* 
denta Rzplitej na otwarcie wysta< 
wy w Dolinie Szwajcarskiej w dn. 
19 maia b. r. 

Następnie P. Prezydent przyjął 
prezydenta m. Krakowa. Kaplickie< 
go, skolei zaś prezydenta m. War«< 
szawy, Zyndram - Kościałkowskie= 
go. 


B. minister skarbu 


zapomniał zapłacić... podatku 


PITTSBURGH (St. Zjedn.), 5.5. 
— B. sekretarz stanu dla spraw. 
skarbu, Andrew Mellon, oświad< 
„ czył, iż władze skarbowe domaga< 
ją się od niego, by zapłacił tytułem 
podatku za r. 1931 dodatkowa 
oraz tytułem ka 
ry 659.540 dol. 
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Zastanówmy się troche... 
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ŻZamkniete drzwi 


Zagadnienia, związane ze 
szkolnictwem i nauczaniem, s | 
wagi pierwszorzędnej i Spd 
zaimować  mieisca czołowe 
wśród zainteresowań Zarówno 
społeczeństwa iak i władz pań- 
stwowych. 

Do zagadnień tych należy mię 
dzy innemi również... cena nat- 
ki, cea w tem naiprostszem zna 
czeniu, obliczana zwyczajnie — 
na gotówkę. 

Bo za naukę — trzeba pła- 


cić. 

Dobrodzielistwo bowiem bez- 
płatnego nauczania w praktyce 
wygłąda wcale nie tak pięknie, 
iakby sobie tego było można ŻY 

"czyć. 
Jeśli chodzi o szkolnictwo pow 
szechne — w zasadzie bezpłat- 

e i dostępne dla wszystkich — 
w rzeczywistości pociąga Ono 
za.sobą dla rodziców uczącej się 
młodzieży pewne wydatki, które 
dla dużej części rodziców są 
bardzo znacznym ciężarem. Te 
wydatki — to: pomoce nauko- 
we, przybory piśmienne, skład- 
ki, zbiórki itp. Dużo, dużo, jakże 
o wiele zadużo jest tych prze- 
różnych składek i zbiórek! Dziś 
20 groszy, jutro 30, pojutrze 50— 
i tak niemal codzień. 

Gorzei przedstawia się spra- 
wa szkoinictwa ogólnokształcą- 
cego. Szkół średnich państwo- 
wych jest w Polsce niewiele, o 
wiele zamało ma istniejące po- 
trzeby to też lukę wypełnia tu 
szkolnictwo prywatne. 

języku prostym a obrazo- 
wym nazywa się to: 50 — 100 
złotych miesiecznie. 

A do tego dochodza oczywi- 
ście koszty książek, kaietów — 
i znowu Zbiórek, składek i wszeł 
kiego gatunku opłat. . 

. Przy skromnym -budżecie “200 
»— 300 złotowym inteligentnej ro 
dziny pracowniczej,. kształcenie 


$iraszne samobójstwo ucznia 
„Obiał się benzyną i „podpalił eai 


pen rodzaj śmierci obrał 
młody desperat, uczeń Seminarjum 


naiczycielskiego. w T arnopolu; 18-- 


tetni Czesław Blaier. 

Udawszy się za miasto, „wisódł 
do niewielkiej pieczary i tu po 
skromnej libacii, obficie” zakrópio- 
mej: alkoliolet,. oblał się benzyną i 


podpalił. Pod wpływem szalonego . 


bólu, nieszczęsny samobójca Wy- 
biegł nia drogę i niby żywa pochod 


Przywalony sze 
Niezwykła śmierć wieśniaka 


W niezwykłych . okolicznościach 
poniósł śmierć gospodarz z Woro- 
pyte, pod Zioczówem, Stefan Sze- 
u 

Jadąc na wozie naładowanym 
gnojem, zdrzemnął się. a koń pu- 


szczony sammopas, zjechał ze Środ- 


ka drogi i spowodował przewróce- 
mie się wożu do przydrożaego ro- 


‘gli przechodaie i ugasili na nim pło: 
"nącą odzież. ze, 


„szpitala, gdzie- biedak zmarł w mę 


"dzieja ` protmocii. 


Ji gnój, znaleźli pod nim zimne już” 


szawie Za przyjęcie 20 pacjem+ 
tów dziennie, dostaje dziś 220 
złotych „do raczki“, musi zre- 
zygnować nietylko z gimnazjune 
dla syna, ałe przenieść się musł 
z rodziną z 3-pokojowego do ie” 
dnoizbowego mieszkania, aby 
móc wyżywić i ubrać siebie żł 
rodzinę, 

Czy wolno dopuścić do tego, 
by młodzież miałą zamknięte 
drzwi do szkół tylko z tego po- 
wodu, że ich rodzice nie mogą 
sobie pozwolić na Opłacanie ha- 
: raczów szkołnych?... 

-x 


wytrwała praca 
lotników sowieckich 


MOSKWA, 5.5. Lotnićy sowieccy nie , kach atmosferycznych przełeciaf % 
ustają w pracy związanej z ewakuacją | Wellen do Zatoki św. Wawrzyńca. 
rozbitków „Czełuskina”. „Stalingrad“ posuwa się powoli w 

Lotnik Swietogorow wystartował z | kierunku północnym. 
dążącego do Zatoki Opatrzności stat- „Smoleńsk“ jest 
ku „Stalingrad”, doleciał do Zatoki O- | przez lody, 
patrzności, skąd wyleciał na  przylą- Prof. Schmidt opuścił Alaskę i znaja 
dek Wellen, zabierając stamtąd w dro | duje się obecnie w drodze do San Fran 
dze powrotnej 7 rozbitków, cisco. 

Lewoniewski w najcięższych warun- 


państwowych nie mają dostępu 
a na szkolnictwo prywatne przy 
obecnych jego cenach nie mogą 
się żadną siłą zdobyć. 

Lekarz naprzykład, który w 
Ubezpieczalni Społecznej w War 


dzieci stale się w tych warun- 
kach poprostu niemożliwością. 
Znamy wiele wypadków, że 
rodzice z bólem serca muszą re- 
zygnować z kształcenia swych 
dzieci tylko dlatego, że do szkół 


Rugi polskich górników 


z zaprzyjaźnionej Francji 


LILLE, 5.5, W połowie maja u- GraSujący aferzyści nabywają od 
dać Się mają do Polski dalsze dwa | wyjeżdżających meble i inne rucho 
transporty reemigrantów, Obliczo- | mości po cenach szczególnie nis- 
ne na przeszio 1000 osób. Zasadni- | kich. 
czo zwalniani Są robotnicy Samot- 
ni, lecz oStatnio Zachodzą często 
wypadki odsyłania do kraju rów- 
nież górników, obarczonych rodzi- 
nami. Wśród robotników polskich 

wzrastą zaniepokojenie. 

Nikt nie czuje Się całkowicie zabez 
pieczonym od zwolnień, które 
wbrew zapewnieniem  oficiałnym 
odbywają się w dalszym ciagu pod 
naciskiem niższych  funcjonarju- 
Szów kopalnianych, grożących wy 
daleniem w razie nieosłągnięcia 
maksymalnej wydajności pracy, 
Żądania co do tej wydajności prze- 
kraczają niejednokrotnie możliwo- 
ści fizyczne robotników. 


Męska pięść „obrażonej dziewoi 


zsemaskowała nieuchwyinego onryszka kujawskiego 


Postrachem okolic Włocławka tł, ' Wreszcie jednak przed: niedaw= f munikówał niezwłocznie policji, któ 
Torunia była od dłuższego czasu } nym czasem udało się policji zde- | ra całkowicie pogiąd ów. akcepto- 
groźna szajka > algo na TA maskować całą airar pig jat wała. 
rej czele stał niejaki Aleksander La | Aresztowano wsz z wyjąt- Natychmiast zarządzono -obławę 
jer, przez „podwładnych“ obdarzo- kiem jedynie herszta, w całej najbliższej Skid: tais 
ny — dla swego zuchwałstwa — | który zdołał zmylić czujność poli- -i rzeczywiście, w jednej z melin za- 

przydomkiem: Wielki“. cji i zbiegł. stano Lajera. Zaskoczony niespo- 
: jera, € W „ciągu trzech tygodni trwał po dziewaną wizytą uzbrojonych poli- 
ła nieustannie, nie dała się zasko- | ścig za niebezpiecznym. oprysz- cjantów 
czyć ni razu na gorącym uczynku, "kiem, zjawiającym się w różnych JĄ z ał z „opona: 
dzięki doskonałej organizacji i so- | punktach okolicy i przepadającym ZAZIONE 
lidarności.. Członkami szajki byli | bez śladu zawsze, gdy. tylko policja F < 
bowiem wyłącznie najbliżsi: "krewni | znalazła się na jego tropie.*Raz na- 
„Szefa“: jego żona, teściowa, szwa | wet obława policyjna ring ie go 
grostwo i — kochańka. "zewsząd pod Włocławkiem i`. - 
"zdawało “że tynt razem Lajero- 
wi mie uda się wyjść z „matni. 
W ostatniej AK Z chwili opryszek 
wskoczył do Wisły i korzystając z 
ciemności, wypłynął: gdzieś zdala 
od: ścigających go policjantów. < . 


aada! uwięziony 


przy 
„'Szajka Lajera, mimo, że grasowa 


sopryszek 
i pozwolił lil się aresztować. 

W. melinie znaleziono kompletny 
strój kobiecy, którego „Aleksy 
Wielki“ używał celem. uchronienia 
-się przed! pościgiem, a. który wła- 
śnie stał się przyczytą jego: paete 
skowania. aS 

— . 3 s 


Smierć- dziecka 


pod kołami tramwaiu 
* ŁÓDŹ, 5.5. — Przy ui. "Żgierskiej 
zdarzył się wstrząsający wypadek. 
5-letni Majer -Gutman w chwili, 
kiedy przebiegał. przez jezdnie, 
wpądł -pod -koła tramwaju, które 
przepołowiły go na dwie części. 
Chłopięc poniósł. śmierć na miejscu. 
Wzburzona publiczność niesłtisz- 
nie obwinita motorniczego, którego 
-Z „trudem udało. się- wyrwać z rąk 
tłumu, Świ go łzę 


POGODA 


Pogoda słoneczna 0 zachmiurze« 
niu umiarkowańem ze Skłomńiością 
do burz, głównie na zachodzie kra- 
ju. Ciepło.. Słabe hib umiarkowane 
wiatry z kierunków południowych. 


«Aż wresżcić — jak to bywa naj- 
'częściej'w takich „wypadkach: — 
przypadek oddał" herszta w "ręce 
‘władz bezpieczeństwa. 

Pewien mieszkanieć Liubicza: pod 
Taruniem, wracając: onegdaj do 
dómi -w 'stanię CELENTE 'spot-. 
kał na drodze, `- 
jakąś mą dziewczynę, która” 


„w 
Zaczepił więc ją; -a kiedy- nie-rea- 
gowała na ;jegortunizgi, w pewnym: 
* moniencie- chwycił ją wpół i poca- 
łował, Wówczas stąła się rzecz nie 
' zwykła: _Zacżepiona dzieWòjá „od- 
"winęła się” zamaszyście i zadała 
niefortunnemu donżuanówi cios pię 
ścią w twarz tak silny, że 
biedak padł na ziemię jak długi z 
dobrze podsiniaczonem okiem. 
Pod wpływem bólu, wytrzeźwiał 
odrazu, a medytując nad swą przy 
godą, doszedł do' wniosku, że tak 
silnie bié w gębę- może tylko... męż 
*czyzńą -——i spostrzeżenie to zak0= 


nia giat: ku miastu, aż go dostrze- 


Wezwany. lekarz przewióżł okro į 
pnie poparzonego młodzieńca do 


<zarniach: po kilku godzinach. 
Przyczyną rozpaczłiwego kroku 
były zte noty w szkole i staba ñä- 


WU. 

Szeluk, przy dny ka gnoju, 
nie zdołał się spod niego wydobyć. 
Kiedy po jakimś czasie przejażdża- 
jący wieśniacy podnieśli przewró- 
cony do góry kołami wóz i zgarnę- 


zwłoki nieszczęśliwego 
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Proces, który odsłania dramat dzisiejszej rodziny.. 


Strzały do uwodziciela 


Sprawca zamachu na aktora Różyckiego oskarża... 


Zapowiadany przez nas proces por. 
rez, Norberta „Jezierskiego, oskarżone- 
go o usiłowanie zabójstwa artysty dra 
matycznego Różyck'ego rozpoczął się 
wczoraj w warszawskim Sądzie okrę- 
gowym. Por, Jezierski, bohater pamięt- 
nego zajścia za kulisami teatru Nowe- 
20, odpowiada 7 więzienia, skąd mimo 
starań rodziny nie chciał się uwolnić za 
kaucją. 


Obawa wolności 


Mówił sędziemu śledczemu i proku- 
ratorowi, że obawia się by nie wypu- 
szczono go na wolność. „gdyż nie 0d- 
powiada za siebie, gotów jest bowiem 
dokonać zabójstwa, które mu Się po- 
przedn'o nie udało, 

Natłoczona sala obserwuje z wyraź- 
na przvchylnością osobę oskarżonego. 
Blada jego, zamizerowana I zarośnięta 
twarz budzi ogólne współczucie. 

Różycki zimnym wzrokiem mierzy 
słedzacego po przeciwnej stronie sali 
p. Różyckiego. Równie chłodno sooelą- 
da na żonę Swą, p. ladwizę Jezierską, 
otoczona gronem przyjaciółek. 

Rozprawa rozpoczeła się przed godz. 
10-ta. Oskarżenie popiera prok, Marcin 
kowski, a w imieniu p. Różyckłega po 
wództwo cywilne wnosi adwokat Boy- 
fin. Oskarżoneewo broni adw. Władys- 
ław Sobotkowski. 

P. Jezierski na pytanie sądu oświad- 
cza, że jest oficerem emerytowanym, 
posiada krzyż Virtut' Militari, Krzyż 
Walecznych. Krzyż Niepodległości, mie 
cze hallerowskie i odznakę powstań- 
ców śląskich, 


© tafności zeznań 


Na wstępie rozprawy adw. Sobotko- 
wski stawia wniosek o zarządzenie taj 
ności przewodu na czas zeznań p. Ró- 
żvckiego, p. Jezierskiej i wyjaśnień o- 
skarżonego. Sąd decyduje powziać po- 
stanowienie w tym względzie bezpo- 
średnio przed zeznaniami tych osób. 


Akt oskarżenia 


. Sędzła Dan'elewicz przystępuje do 
referowania aktu oskarżenia, w któ- 
rvm mowa jest, że p. Jezierska została 
zaangażowana we wrześniu 1933 r. na 
występy w komedii „Czwarty do bryd 
ża“, że podczas prób. odbywanych w 
teatrze Nowym, Różycki wywarł na 
niej sine wrażenie jako mężczyzna, że 
aktorka miała zachowywać się wzelę- 
dem niego kok'eteryjnie. że po skoń- 
czeniu jednej z prób. Różycki pocało- 
wał p. Jezierska, że ktoś podpatrzył to 
1 donłósł oskarżonemu, że posvwały się 
liczne tlełony anonimowe, wobec cze- 
«o Jezierski indagował żonę, uzysku- 
lac odpowiedź. że chodzi o ..zbliżenie 
chwilowe“, drobiazg mniejszej wagi. 
Podstawa 
. do zazdrości 

Dane zawarte w akcie oskarżenia, 
świadczą o tem, że p. Jezierski miał 
zupełnie dostateczne | wyraźne ti 
wy do zazdrości o swoją żonę, która, 
jak głósł akt oskarżenia, zainterpełowa 
na przez meża, nie obłecywała zerwa- 
nia z p. Różyckim | była następnie 
dwukrotnie w jego -zxarsonłerze przy ul. 
Górnośląskiej. 

„Uznając. że tylko śmierć aktora mo- 
żę położyć kres drastycznej sytuacji, 
». Jezierski postanowił dokonać zabój- 
stwa, przygotowawszy się do tego bar 
dzo starannie I uplanowawszy wszyst- 
ko w małdrobniejszych szczegółach. 


, 


Przewodniczący zapytuje oskarżone-- 


go. czy przyznaje się do usiłowania za 
hójstwa pod wpływem silnego wzru- 
szenia. wywołanego zazdrością o żonę. 

— Nie mógłbym odpowiedzieć pro- 
stem tak, lub nie — odpowiada p. Je- 
zierski. 


Motywy czynu 


Tu rozpoczyna się długa, smutna 0- 


powieść obwinionego, w której wyja- 
śnia motywy swego postępowan a. 

— (Chciałem pozbawić p. Różyckiego 
życia, miałem ten zamiar, a istotę mo- 
jej winy oceni sąd. Dlaczego tak się 
stało? P. Różycki rozbił moje małżeń- 
stwo i moje życie. Nie było to jednak 
bezpośrednim powodem mojego zamia- 
ru, gdyż mam w sobie za dużo wyrozu 
miałości, bym z tego jedynie powodu 
chciał usunąć p. Różyckiego. On jed- 
nak skorumpował moją żonę moralnie, 
uwiódł kobietę od której był Starszy © 
25 lat, zdemoralizował jej duszę. Zała- 
mał w nej podwaliny moralne do głębi 
nie liczył się z niczem w Sposób obra- 
żający jej godność i poniżający. Nie li- 
czył się z miejscem, gdzie dokonywał 
swych praktyk, napełnił mój dom bru- 


dem, 
Za kulisami 


Oskarżony stwłerdza, że Różycki nie 
był osobistością godną traktowania na 
gruncie honorowym. W tym stanie rze 
czy zapragnął zabójstwem zapłacić za 
swą krzywdę. 

Romans rozgrywał się za kulisami 
Sztuki „Czwarty do brydża“, która zro 
dziła polemikę prasową. Prasa podno- 
siła niemoralność uwodzenia cudzych 
żon. To mnie podminowało, bo miałem 
świadomość, że właśnie za parawanem 
tej sztuki dzieją się rzeczy niemoralne, 
To jest ta przyczyna, dla której zde- 
cydowałem skę zlikwidować życie p. 
Różyckiego, 

P. Jezierski mówił następnie o swej 
młodości, i studjach zagranicą, zazna- 
czając, że jest synem działacza niepo- 
dległościowego. We Francji wstąpił do 
armji Hallera | wraz z nią przybył do 
kraju, walcząc na froncie bolszewic- 
kim. Podczas służby w 4-tym dywizjo- 
nie artylerji miał jakieś zajście z puł- 
kownikiem, za które powinien stanąć 
przed sądem wojennym. Sprawa jed- 
=. została zlikwidowana w inny spo- 


Żona — niewinna 


Poznawszy się w Toruniu ze swą 
przyszłą żoną, jednostką — jak mówi 
głęboko wartościową | wysoce utalen- 
towaną, postanowił zostać autorem dra 
matycznym i przy pomocy żony jako 
aktorki wypowiedzieć na scenie nowe 


rzeczy. 

Żyli w najgorszych warunkach, nie- 
mał w nędzy, P. Jezierska znosiła ten 
tryb życia po bohatersku, Była na- 
wskroś uczciwym człowiekiem. [ej za- 
łamanie późniejsze nie było jej winą. 


Przy drzwiach 
zamkniętych 


Na prośbę oskarżonego sąd zarządził 
tajność rozprawy na czas zeznań, do- 
tyczących Różyckiego, poczem p. Je- 
złerski przystąpił do wyjaśnień odno- 
śnie przebiegu samego zajścia w tea- 
trze Nowym. 

— Powziąłem zamiar zupełnie stanow- 
czy z a Różyckiego — jednak nłe 
uważałbym siebłe w tym wypadku za 
mordercę. Ta myśl, że będę mordercą, 
nawet jeżeli go zabiję, była mł zupeł- 


Opowiedziawszy z najdrobalejszemi 
szczegółami o przygotowaniach do za- 
mierzonego zabójstwa, przyczem — 
jak mówi — czynił wszystko by utrzy 
mać się w równowadze nerwów, Oskar 
żony opisuje w szczegółach przebieg 
zajścia I na pytanie przewodniczącego 
czy przyznaje się do winy odpowiada: 


Rozgrzeszony 


— Ja uznaje sam czyn. Jak on Się 
przedstawia z punktu widzenia winy, 
nie wiem, Byłem dwukrotnie u spowie 
dzi. Ksiądz, u którego byłem przed wy 
padkiem, mówił mi, że moim obowiąz- 
kiem jest bronić żony do upadłego, bro 
nić nawet na swoje zatracenie. Drugi 


| 


| 


: 


raz byłem u spowiedzi w więzieniu. 
Mówiłem księdzu, że żalu nie czuję. 
Będąc głęboko wierzącym chrześcijani 
nem, rozumiem, że powinienem w S0- 
bie ten żal znaleźć, a jednak go w So- 
b'e nie mam. Ksiądz dał mi jednak roz- 
grzeszenie, 

— (Czy uderzając poszkodowanego 
nożyczkami, działał pan również w 
chęci zabójstwa? 3 

— Nie, Czułem ma rekach charakte- 
ryzacje i coś śliskiego, to był odruch 
wstrętu, który wyraził się przez chwy 
cenie nożyczek. 


W ogniu pyfań 


Prok. Marcinkowski przystępuje do 
zadawania oskarżonemu szeregu py- 
tań, dotyczących snać tej części wyja- 
śnień p. Jezierskiego, które odbywały 
się przy drzwiach zamkniętych. 

— Dlaczego wzburzył pana fakt, iż 
żona pożyczyła od p. Różyckiego 10 
zł. i kiedy s'ę pan o tem dowiedział? 

— Dowiedziałem się, gdy żona pie- 
niądze te oddała. 

Więc nie rozumiem zupełnie co 
w tem było oburzającego? 

— Po powiedzeniu mofej żony, która 
mi oświadczyła, że nie zamieni mnie 
na Różyckiego, pożyczenie od niego 10 
zł, wydało mi się czemś oburzającem 
— oświadcza oskarżony. 

Rzecznik powództwa cywilnego, wno 
szonego przez p. Różyckiego symboli- 
cznej złotówki strat moralnych, adwo- 
kat Gustaw Beylin zapytuje czemu to 
oskarżony chciał ratować żonę swoją 
przed zatraceniem nie znając bliżej p. 
Różyckiego? Skąd wzięła się owa u- 
jemna op'nja o aktorze, czy tylko ze 
słów żony? 

— On ją deprawował, zaciągnął do 
garsoniery — mówi p. Jezierski przez 
zaciśnięte zęby. 

— A skąd pan wie, czy nie było od- 
wrotnie. 

Oskarżony milczy. 

— Czy oskarżony wie, że początko- 
wo p. Różycki nie zwracał uwagi na 
jego żone? 

I tym razem milczenie, 

Sędzia Danielewicz: Więc uważał 
pan, że zabijając Różyckiego uratuje 
pan żonę? 

— Uważałem, że wymierzam karę, 
na jaką on zasługuje. 

Adw. Beylin: Jaki jest pański obec- 
ny stosunek do p. Różyckiego 

— Obojętny. 

— Co wpłynęło na to, że dziś jest 
obojętny, co się zmien'ło? 

— Wierzę, że ona teraz dźwignie się 
moralnie. Spełniłem swól obowiązek. 
Ta sprawa jest teraz poza orbitą mojej 
rzeczywistości moralnej. Ja czynu swe 
go nie żałuję. 

Prezwodniczący prezes Duda pó czę 
ści zeznań oskarżonego, złożonych 
przy drzwiach zamkniętych, zarządza 
badanie świadków. 


Zeznanie żony — 
tajne 


Woźny sądowy wnrowadza na salę 
p. Jadwigę Romanę Jezierska. ; 

Przewodniczący uprzedza p. Jeziec- 
ską, iż jako żona oskarżonego nioże u- 
chylić stę od zeznań. 

— Nie, ja chcę zeznawać, ale mam 
prośbę: N'e mogę zeznawać publicznie, 
nie może być nikt. nikt absolutnie, pro- 
szę by nie było prasy, brzmi ©dpo- 


Wobec tego przewodn'czący zarzą- 
dza tajność rozprawy I zeznania p. [e 
zierskiej toczą się przy drzwiach zam- 
kniętych. - 


»„Ten trzeci“ 


Gdy następnie wznowiono jawną roz 
prawę sąd przesłuchuje p. Różyckiego, 
który mówi: 

— Nie zwracałem początkowo na 


kol. Jezierską uwagi tak, jak wogóle 
nie zwracam uwagi na inne koleżanki. 
Jednak wzbudziła ona zainteresowanie 
swojemi powiedzeniami, Pytam ją np. 
czemu koleżanka chodzi po scene w 
czasie prób w śniegowcach, przecież 
później będzie pewna różnica w samo- 
poczuciu przy przedstawieniach. Odpo- 
wiedziała mi: „Mam takie cienkie nogi 
w kostkach, że boję się. by mi się nie 
złamały*, Odpowiedziałem jej wtedy: 
„Mówi pani jak przygłup". 

Źle się charakteryzowała, więc zwra 
całem uwagi, udzielałem rad, — sto- 
wem miły nastrój Znalazła, że jestem 
jakiś inny, że mam swój właściwy po- 
gląd na sztukę, nie wiem zresztą co ta 
kiego we mnie Znalazła. Pytała: „jak 
pan wygląda poza teatrem“, Odpowie- 
działem: „nic łatwiejszego, bez naraża 
n'a się na obmowy, niech mnie pani od 
wiedzi, a zobaczy pani, jak poza teat- 
rem wyglądam...“ 


„Nic nie było między 
namis 


— Poza pocałunkami koleżeńskiemi, 
które powtórzyły się parę razy nic 
między nami nie było, O tych przy- 
czynach udręki p. Jezierskiego, o rze- 
komem nadużywaniu p. Jezirskiej po- 
ięcia nie miałem. 

— Między państwem nic nie było? 

— Kol. Jezierska zainteresowała się 
tylko moim intelektem, molmi pogląda- 
mi na temat sztuki, na Świat i życie. 

Obrońca: — Czy pan widział wymie 
rzony do siebie rewolwer i czy oskar- 
żony usiłował strzelić. 

— Tak, oczekiwałem na kulę, 

Skolei przed sądem staje p. Michał 
Znicz, który był bezpośrednim świad- 
kiem zajścia, 

Adw. Beylia zapytuje, czy między 
aktorami jest rzeczą zwyczajną dow- 
cipkowanie, dokuczanie i „całowanie” 
się tu I owdzie. P. Znicz stwierdza, że 
jest to rzecz na porządku dziennym. 

P. Jezierski: — Czy mówił pan pe 
mojem aresztowaniu do komisarza po- 
licji: „Różycki nareszcie trafił na swo 
m, który pokaże jak się żony uwo- 


— Tego nigdy nie mówiłem, 
Dalej przesuwa się przed sądem cały 
Szereg świadków spośród personelu te 
atralnego, którzy brati udział w Obez- 
władn'aniu p. Jezierskiego a następnie 


świadkowie powołani przez obronę. 
Świadkowie obrony 


Świadek de Vakien, por. marynarki, 
powiada, jak oskarżony zwierzał mu 
$łę ze swoich trosk. -- ć Roy 

Zapytaay o charakterystykę p. Je- 
zierskiego p, de Vałden określa go ja- 
ko Don Kichota. P. Jezierski intereso- . 
wał się wszystkiem, nie było dziedzi- 
ny, któraby go nie ciekawiła. Był eg- 
zalłowany. Do małżeństwa musiał 
wnieść wieje entuzjazmu. e 

Inny świadek obrony, również przys 
łaciel oskarżonego p, Szukiewicz opo- 
wiadał o zwierzeniach podsądnego. P, 
Jezierski mówił, że małżeństwo jego 
jest rozbite, że żona zdradza go z Ró- 
życkiem. Uważał Różyckiego za  „fa- 
chowca“ w dziedzinie uwodzenia ko- 
blet. Osoba Różyckiego zabarwiała ca- 
ły stosunek na ton cyniczny. To wła- 
śnie decydowało. 


Ciekawy szczegół wniósł wreszcie 
świadek Beker, woźny teatralny, Sły- 
szał on, jak p. Jezierski w czasie zaj- 
ścia pytał p. Różyckiego czy ten się 
ożeni, na co p. Różycki odpowiedział 
twierdząco. Wówczas oskarżony wy- 
ciągnął rękę i powiedział: 


— Ja pana w takim razie bardzo 
przepraszam. 

Po zeznaniach Świadków Sąd wyzna 
czył przerwę do poniedziałku, 


NOWY 


Eawarty wieeprezydeni stolicy 


p. Medard Downarowicz 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym podpisana została no 
minacia p. Medarda Downarowicza 
na czwartego wiceprezydenta m. 
St. Warszawy. 

P. Medard Downarowicz jest wy 
bitnym znawcą Spraw Ssamorządo 
wych. W r. 1918 był miaistrem sca 


tury i sztuki w gabinecie J. Mora- 
czewskiego, następnie poświęcił 
się pracy samorządowej i społecz- 
nej. Był radnym miejskim w War- 
szawie, ostatnio zajmował kierow- 
nicze stanowisko w Izbie Ubezpie- 
czeń Społecznych. 


Przędzainia Ermu 


powstaje 


ŁÓDŹ, 5. 5. — Tel. wł. — W Ło- 
dzi zawiązała się spółka, która pe- 
stanowiła uruchomić wielką przę- 
dzalnię lou. Obecnie toczą się To- 
kowania z amgieską fabryką bu- 
dowy maszyn włókieaniczych w 
sprawie zakupu wrzecion laiar- 
skich, których w kraju nabyć aie 
można, 


2::36:>: 


w Łodzi 


W eowej przędzalni ma być za- 
instalowanych 40.000 «aowoczes- 
ych angielskich wrzecioa. 

Firma angielska proponuje przy- 
stępne warunki, tranzakcja doko- 
nana będzie aa kredyt czteroletni, 
Anglicy jednak domagają się, by w 

| tranzakcji wziął wdział jeden z po!- 
skich banków prywatnych. (Ro). 


13 gospodarstw 


pastwą płom'eni 


ŁÓDŹ, 5. 5. — Tel. wł. — W 
dniu wczorajszym we wsi Rogoż- 
no w powiecie łaskim powstał po- 
żar w zagrodzie Jana Dawidzkie- 
go. Podsycany przez wiatr ogień 
z błyskawiczną szybkościa prze- 
rzucił się na sąsiednie zabudowa- 
nia, grożąc zniszczeniem całej bo- 
gatej wsi. 

Na miejsce przybyło kilkanaście 
okoliczeych straży ogniowych, któ 
rych ofiarna praca zdołała po- 
wstrzymać niszczycielski pochód 
oguia. Pastwą płomieni padło 13 
gospodarstw wraz z inweotarzem 
żywym i martwym. Po'icja pro- 
wadzi w sprawie pożaru dochodze- 
| EEN NW FIZYSP IT "TTIACZACZ OTL TE EES 


$amolotna drzewie 


Na lotnisku w Szubinie samolot pi- 
lotowany przez podchorążego Wysoc- 
kiego stracił w pewnej chwili równo- 
wagę i zaczął opadać. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
aparat opadł na drzewo w odległości 
100 metrów od lotniska, Lotnik wy- 
szedł bez szwanku. U samolotu złama 
miu uległo skrzydło, poza tem stwier- 
dzono liczne drobniejsze uszkodzenia. 


Straiki w Łodzi 


W Łodzi i okolicy znowu wybuchły 
strajki. 

W fabryce Vogla w Ozorkowie zli- 
kwidowano -strajk ł 600 robotników 
przystąpiło do pracy, natomiast wy” 
buch? strajk w fabryce Schlosera, pra- 
cę porzuciło 1500 robotników. Strajk 
w cegielniach rozszerzył się i objął o- 
koło 1000 robotników. 

W Aleksandrowie strajkuje w dal- 
szym ciągu 16%) pończeszników. w Ło- 
dzi wybuchł strajk w fabrykach War- 
szawskiego i braci Wołkow:czów. 

W fabryce Gavera natomiast zlikwi- 
dowano straik 1500 robotn:ków. Strajk 
szewców trwa w dalszym ciągu i 0- 
beimuje 2.000 ludzi. 


W eści giełdowe 


Na giełdzie trwa nadal wybitna zwyż 
ka polskich papierów procentowych z 
pożyczką stabilizacyjną na czele, Pa. 
pier ten uzyskał w Nowym Jorku znów 
rekordowy kurs 107.25. a na giełdzie 
warszawskiej nienotowany od szeregu 
lat kurs 64, 

Dolary notowano w obrotach prywat 
nych 5.25, N. Jork — kabel 5.27, Bank 
Połski płaci 5.24. 


nie, istnieje bowiem uzasadnione 
przypuszczenie, że ogień został 
podłożony. (Ro). 
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Tramwajarz zabił kolegę 


przez straszną nieostrożność 


Wczoraj nad ranem przy zbiegu 
ul. Krak. Przedm. i Trębackiej w 
Warszawie wydarzył się tragicz- 
ny wypadek, którego ofiarą padł 
€lektroteckoik tramwajów miej- 
skich 30-letni Edward Skokowski, 
zamieszkały z żoną przy ul. Gro- 
chowskiej ar. 59A. 

W nocy na skrzyżowaniu wspo 
maianych ulic uległa uszkodzeniu 
sieć tramwajowa i przysłaco na 
miejsce wóz konay celem uskute- 
cznienia naprawy. W chwili, gdy 
Skokowski, stojac na platformie 
na wysokości I piętra aaprawiał 
uszkodzony przewodoik, aadjechał 
tramwaj robotniczy z wydziału Ki 
nji, którego motorniczy nie zdążył 
w porę zahamować i uderzył w sto- 
jaca na szynach platformę. Wsku 
tek gwałtownego wstrząsu, 
kowski spadł da jezdoię. przyczem 
zranił się cieżko w głowe. 

Wezwany lekarz Pogotowia Ra 
tunkowego stwierdził głeboką ra 
ne czaszki i pęknięcie modstawy 
czaszki. W stanie beznadziejnym 
Skokowskiego przewieziono 40 
szpitala św. Rocha, gdzie aie odzy 
Skawszy przytomności, w pocze- 
kalni zmarł . 

W sprawie tragicznego wypad- 


Węgrzy -- Leg oniści polscy 


święcili dzień 3-ci Maja 


W przepiękaei stolicy Wegier, 
Budapeszcie, odbyła się skromaa 
uroczystość. stanowiąca wszakże 
sui generis dokument nieiako hi- 
storyczny, a zarazem Świadectwo 
cennej prawdy, że przyjaźń, łączą 
<a z ami Węgrów oie jest papie” 
rowym tworem kaecelaryj urze- 
dowych, lecz uczuciem szczerem 
i żvwem. wypływającem zgłębi 
jaźni społeczeństw obu państw i 
krajów. 

Był taki moment dziejowy, kie- 
dy kwiat młodzieży polskiej sta- 
nat ramię przy. ramieniu z Węgza 
mi. walczącymi o swoje prawa i 
dzielił wraz z nimi krwawy trud 
zmagania się z przemoca. 

Minęły liczoe lata i oto nadeszła 
chwila iana: garść straceńńców pod 
wodzą Człowieka, wcielającego 
ideę Wolnośc i narodu polskiego. 
ruszyła na Jego zew w bój, zda 


ramię z juaakami easzymi stanęli 
Wegrzy. by przelewać wspólnie 
krew za wolność narodu. z któ- 
rym od wieków łączyły. Węgrów 
węzły dziejowe i serdeczne. 


Stanęli ramię w ramię, walczy- 
li i gineli. Krew polska mieszała 
się tu z ofiaraą krwią madziarską, 
tworząc niejsko bezcesaej warto 
ści pieczęć aa dokumeocie odwie 
czaej przyjaźni polsko-węgiers- 
kiej 

Ginęli, wszakże część tych stra 
ceńców, którzy wraz z naszymi 
„rzucili aa stos swój życia los“, 
przetrwała szczęśliwie krwawe 
boje. i wróciła cało do swej ojczy 
zay, by jednak zaznaczyć trwa- 
łość więzi serdecznej, łączącej icit 
z Polską, do dziś dnia owi We- 
grzy. lezjoaiści polscy. święcą aa 
sze uroczystości narodowe. 

Tak było i w tym roku w dniu 
3-im Maja. Lezgioniści Węgrzy 4- 
rzadzili w Budapeszcie obchód 
specjalny z udziałem przedstawi- 
cieli kół urzędowych i organizacyv) 
społecznych. 


Wygłoszono szereg  gorącyci 
toastów. na zakończenie zaś urza 
dzono serdeczaa owacię posłom 
Zrilinohy i Mikotay za ich mowy 
w parlamencie, poświecote przy- 
żuł polsko - węgierskiej. 


cale życie komunista 


Wynurzenia Bernarda Shaw 


Bernard Shaw, który obecnie znaj- 
duje się w drodze powrotnej do An- 
giji po 6-tygodniowym pobycie w 
Nowej Zelandji zapytany co myśli O 
polityce Japonji na Dalekim Wscho- 
dzie wyraził pogląd. że doktryna Mon 
roego w zastosowaniu przez Japonję 
do Azj: nie ma szans powodzenia. 

Nie wierzy on, ażeby Wiełtka Bry- 
tanja zawarła przymierze z Japonią, 
a'bowiem pomijając już możliwość u- 

| tracenia w tem sposób przez Wielką 
Brytanię Kanady ji dominiów na Pa- 
cyfiku, pomoc udzielona przez W. Bry 
tanię Japonii w zdobywaniu Świaia- 


wało się, beznadziejny. 
I oto w szerezach tych ramie w 


wych rynków, zmusiłaby Stany Zje- 
dnoczone do przymierza z Rosją. W 
razie przymierza pomiędzy W. Brytan 
ją i Japonią, dominia brytyjskie jak 
Kanada, Australja i Nowa Zelandja 0- 
puściłyby bezzwłocznie imperium bry- 
tyjskie ł z konieczności szukałyby po- 
mocy Rosji. 

Litwinow już przewidział tę możli- 
wość i w rozmowach z prez, Roose- 
veltem zręcznie przygotował drogę 
do tej ewentualności. 

W dalszym ciągu Shaw ośw'adczył, 
że przez całe swe życie był komumistą. 


ku podczas pracy. policia wszczę- 
ła dochodzenie. przyczem zatrzy 
mano motorniczego, który nieo- 
ące spowodował wypa- 
ek. 


+ + :— 


Bezrobocie wzrasta 


a zasiłków miej 


Według ostatnich danych siatystycź 
nych zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia w Katowicach na terenie we 
jewództwa śląskiego w okresie dwuty- 
godniowym od 9 kwietnia do 21 kwiet 
nia r. b. korzystało z zasiłków mstawo- 
wych 8.036 beźrobotnych robotników. 
Suma wypłacona tym bezrobotnym wy 
niosła zł. 181.803 zł. 

W porównaniu z okresem poprzed- 
nim liczba bezrobotnych pobierających 
zasiłki zmniejszyła się o 1558 osób, nie 
znaczy to jednak, by bezrobocie na Śią 
sku zmalało; przeciwnie, szereg Pisać 
siębiorstw _ przemysłowych zwalnia 
poł urlopije turnuscwo robotni- 

w. EA 
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Wycieczka ze Szczecina 
na Targach Poznańskich 


POZNAŃ, 5.5. W środę wieczorem 
przybyła do Poznania autami ze Szcze 
cina wycieczka członków tamtejszej 
Izby przemysłowo - kandlowej, zorza 
nizowana przez tę Izbę z inicjatywy 
szczecińskiego konsula R. P„ celem 
zwiedzenia Targów Poznańskich į na- 
wiązania bezpośredniego kontaktu z 
poznańskiemi kołami  gospodarczemi. 


W wycieczce brali udzia; m. in. sta 
rosta krajowy ze Szczecina p, Jat- 
mer, wiceprezesi lzby przemysłowo- 
handlowej pp. Holtz i Róske, oraz o- 
prócz grona członków Izby przedsta- 
wiciele handlu i przemysłu red. „Pom 
mersche Ztg,"“ von Heydebreck, z Ta- 
mienia konsulatu uczestniczyli konsul 
Stark i referent handlowy konsulatu 
p. Szotek. 


:::0600::—— 


Turkom 
wolno pić 


Wraz z wszystkiemi innemi zakaza« 
mi religii mahometafńskiej, tyczącemi 
się nie tyle samej etyki, jak przepi- 
sów, wynikających z konserwatyzmu, 
a posiadających dzisiaj zupełnie nie- 
istotne znaczenie, zniósł Kemal Pasza 
ząkaz.picią wina i piwa. 


Aby przekonać Turków o wszystkich 
korzyściach spożywania pożywnego pi 
wa i szlachetnego w'na, założył u sie- 
bie wielki browar, w którym  sporzą* 
dza się z tureckiego jęczmienia dosko+ 
nałe piwo. 


W wielkiej hali będą mogli Turcy, 
raczyć się odrazu smacznym trunkiem 
podczas upałów, Będzie tam można 
również otrzymać w dowolnej Mości i 
za tanie pieniądze krajowe wino, po- 
nieważ Kemal Pasza założył w swoich 
dobrach winnice, które- dostarczają 
44.000 litrów wina rocznie. 


Za przykładem dyktatora idą liczni 
postępowi ! zamożni Turcy, widząc w 
browarnictwie į w wianicack znacznę 
źródło dochodów. 
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Fatalne warunki higieniczne 


w piotrowickich warsztatach kolejowych 
jak wyziąda „higiena pracy ma koiejach 


Ze Związku Zaw. Pracowników 
Kołejowych R. P. komunikują nam 
o stosunkach  higjenicznych war- 
sztatów kolejowych w Piotrowi- 
cach śląskich, zatrudniających oko- 
ło 900 pracowników. Oczywiście 
przy tak licznem skupieniu konie- 
czne są odpowiednie urządzenia, 
zapewniające pracownikom higjeni 
czne warunki pracy. 

Niestety, pod tym względem pio- 
trowickie warsztaty posiadają 

rażące wprost braki, 

które — z punktu widzenia sani- 
tarnego — są zasadniczo niedopu- 
szczalne. Niema tam nawet w do- 
statecznej mierze 

najprymitywniejszych urządzeń, 
to też z tego powodu stan sanitar- 
ny warsztatów jest 

najzupełniej niezadawałający. 
Przedewszystkiem _uderzającym 


jest 
brak łazienki. 

Nie potrzebujemy chyba dowodzić, 
że warsztaty, w których pracuje 
tak znaczna liczba pracowników, 
winny mieć tego rodzaju pomiesz- 
czenie, przystosowane odpowiednio 
do wymagań higjeny i do ilości per 
sonelu. 

Nie można pozwolić na to, po- 
mijając już zasadnicze względy 
zdrowotne — aby nawet pracow- 
nika, który doznał np. nieszczęśli- 
wego wypadku, 

nie było gdzie się umyć. 
Następnie niema tam dostatecznej 
Seia ustępów. Na 900 pracowni- 
w 


są załedwie 2 ustępy 
z 6-ma klozetami, które w dodat- 
ku nie są spłukiwane i ulegają cią- 
głemu zapchaniu (!!). 


Przed zjazdem 
przgown ków bankowych 


W kołach pracowników banko- 
wych żywo omawiana jest sprawa 
tegorocznego walnego zjazdu dele- 
gatów, który wyznaczony został 
na dnie 10, 11, 12 maja r. b. 

Zjazd ten poza sprawami natury 
ściśle zawodowej, obchodzącej pra 
cowników banków i kas oszczęd- 
ności zająć ma stanowisko, wobec 
Unii Z. Z. P. U. do której pragnął- 
by należeć. Dotychczas sprawa roz 
bijała się jedynie ze względów fi- 
nansowych. 

Porządek dzienny przewiduje po 
za częścią oficjalną referat mec. Z. 
Kopankiewicza p. t. „Ostatnie zmia 
ny w ustawodawstwie społecz- 
nem“, sprawozdania Zarządu Głó- 
wnego, Głównej Komisji Rewizyj- 
nej, wybór i prace komisyj, dysku- 
sję na plenum i wybory nowych 
władz. 

Zjazd odbywać się będzie w sie- 
dzibie Zarządu Głównego w War- 
szawie - (Królewska 35). Otwarcie 
zgromadzenia poprzedzi o godz. 9 
rano msza św. w kościele św. Krzy 
ża. Na zjazd przybyć ma zgórą 150 
delegatów z całego kraju. 


Głaa' wystep arowokatorów 


Ub'egiej nocy nieznani sprawcy ze- 
rwali z kiosku ‘Antoniego Hoohwalka, 
znajdującego się przy wi. Katowickiej 
w Król. Hucie fłagę o barwach polskich 
oraz nalepki tow. Czytelni ludowych i 
chorąg'ewki, któremi kiosk był udeko- 
rowany Ź racji święta 3 Maja. 

_ Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenie. dotychczas jednak na ślad 
sprawców we uatrafiła. 


Zachodzi zatem 

potrzeba niezwłocznej poprawy 
warunków sanitarnych w warszta- 
tach. 

Jak widzimy więc w warszta- 
tach kolejowych panują stosunki 
na które należy zwrócić uwagę, 


tembardziej, iż podjęta ostatnio 
| przez Instytut Spraw Społecznych 
į akcja profilaktyczna bezpieczeń- 
stwa pracy musi znależć 
zrozumienie i poparcie 
w instytucjach _ publiczno-praw- 
nych. 
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Ks. biskup Gawlina 
zastąpi Ks. biskupa 
Adamskiego 


Dziś, t.j. w niedzielę 6 b. m. ks. bi- 
skup Adamski wyjeżdża na kika dni Z 
Katowic, a następnie 15 maja udaje się 
do Ziem: Świętej na czełe pielgrzymki, 
wobec czego ks. biskup polowy W: P. 


Gawiima celebrować będzie w katedrze” 


katowickiej w pierwsz święto Zielonych 
Świąt o godz. 9<i sumę pontyfikainą, 
a w drugie Święto 0 godz. 15-ej będzie 
udzielał w katedrze sakranieniu bierz- 
niowania. 


Ze ziazdu przedstawicieli P.Z.P. 


i W ub. niedzielę, o czem donosi- 
liśmy, odbył się w Katowicach 
zjazd delegatów P.Z.P. Oto mchwa 
lona na tym zjeździe rezolucja: 

I. Zjazd Przedstawicieli P.Z.P. wy 

suwa postulat rozciągnięcia w dro 
dze dekretu P.R.P. ustawy o Ta- 
dach zakładowych z 4 lutego 1920 
r. ma cały obszar Rzeczypospoii- 
tej Polskiej. 
"IL Zjazd apeluję do Sejmu ślą- 
skiego, aby jak majśpieszeńej wy- 
razil zgodę na rozciągnięcie usta- 
wy o urlopach na obszar gónioślą- 
skiej części województwa Śląskie- 
go. 

III. Zjazd domaga się od miaro- 
danych czyn ków rządowych ob 
niżenia granicy wieku uprawniają 
cego pracowników umysłowych 
do pobierania renty starczej z 65 
na 60 łat. a dla pracoweżków za- 
trudaicerych w gałęziach pracy 
szczegółwie dla zdrowia szkodii- 
wych jak pracowmików technicz- 
nych w gónnictwie i w liuitaictwie 
do lat 55. 

IV. Zjazd stwierdza, że polski 
Kodeks Handtowy mający wejść w 
życie z dziem 1 lipca 1934 r, nie 
zawiera postanowień regulujących 
stosunek pracy pomocników han- 
dlowych, zagrażając przez to ogó- 
łowi pomocoików handlowych na 
obszarze ziem zachmodańch i Gór 
«ego Śląska zdegradowaniem do 
roli pracowitrków fizycznych, mi- 
mo, że czycmości pomocników han 
dowych mie mogą być kwalifiko- 
wane jako czynności fizyczne. 

Celem urfnięcia ujemaych. skut 
ków. płynących z obecnej. treści 
polskieg Koodeksu Handlowego 
Ziazd domaga się wprowadzenia 
w przepisach przejściowych po- 
stanowienia utrzymującego dia 
Górnego Śląska, województwa po- 
nańskiegi i pomorskiego rozdziału 

IV. Kodeksu Hand'owego z roku 
1897, w całej osowie w pe'mei mo- 
cy. 

V. Zjazd stwierdza, że zamiary 
przemysłowców idące w kierunku 
ciągłego obniżania płac taryfo- 
wych nie zrajdują żadnego uzasad 
uienia w obecerej sytuacji gospo- 
darczej, która nie uległa pogorsze- 
niu, lecz raczej się ustabłizowała, 
a ma pewnych odciukach doznała 


Kopalnia „Polska“ w Małej Dą- 
brówce, nawiedzona przed kilkoma 
miesiącami groźną katastrofą po 
zupełnem odremontowaniw została 
puszczona w ruch. Załoga kopalni 
wynosi 75 robotników. 

Ostatnio wypłacono nawet zale- 
głe zarobki, zawdzięczając to uzy- 
skaniu większych zamówień. Dzię- 
ki ty mzamówieniom kopalnia pra- 
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istotwiego polepszenia, że nie może 
leżeć w interesie Państwa, aby 
już i tak znacznie osłabiona siła 
nabywcza konsumenta w kraju u- 
legła bez istotnej potrzeby da sze- 
mu ograniczeniu, że dalsze obniże 
nie płac taryfowych w dobie obec 
uej pociągać musi za sobą dla na- 
szego życia społecznego gospodar 
czego i dla interesów Państwa skut 
ki eiepożądane, zwłaszcza ea tut. 
obszarze. 

Zjazd apeluje przeto do czynni- 
ków miarodajnych, by mie dopusz- 
czały już do żadnych otuiżek płac 
taryfowych. 

VI. Naczenmem zadaniem chwili 
obecnej zdaniem Zjazdu Przedsta- 
wicieli jest zmobliżowanie wszyst 
kich sit gospodarczych Państwa i 
społeczeństwa do skutecznej wal- 
ki z bezrobociem. W zakresie tym 
Ziazd domaga się ustawowego 
skrócemia czasu pracy bez uszczyp 
lenia płac, ograniczenia zatrudnie- 
nia cudzoziemców, niemożliwie- 
nia wielokrotriego zarobkowania i 
zniesienia godzin nadliczbowych. 

Nadto w zakresie walki z bezro 
bociem wśród pracowników umy 
stowych zdaniem Zjazdu Przedsta 
wicieli P.Z.P. konieczeem jest przy 
stąpienie do grmxtownego prze- 
szisolenia bezrobotnych celem skie 
rowania ich na nowe tereny pracy 
m. i. na tereny rowwe oraz koniecz 
nem jest tworzenie nowych waT- 
sztatów pracy, przedewszystkiem 
na zasadach spółdzielczych. 

VII. Zjazd Przedstawicieli do- 
maga się w związku z zamierzotą 
nowelizacją ordynacji ubezpiecze- 
niowej z jednej stroy przyjęcia 
poprawki do $ 182- pozbawiającei 
pracowników umysłowych świad- 
czeń gotówkowych ze strony Kas 
Chorych na wypadek otrzyniacia 
przez  pracowuika umysłowego 
podczas choroby poborów, gdyż po 
prawka stanowi pogorszenie wo 
$ 63 kodeksu handlowego z roku 
1897, który zastrzegał pomocniko- 
wi handjowemu prawo równoczes 
nego korzystania ze świadczeń go 
tówkowych Kasy Chorych i z ty- 
tułu poborów. 

Ziazd solidaryzuje się w zupeł- 
ności z uchwałami i postulatami 
powziętemi przez Il Kongres Uei 
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Z fromiu pracy 
„polska“ rusza - „Amanda“ urtonuje 


| cuje na dwie zmiany. 


* 

Sytuacja na kopalni „Amanda“ w 
Szopienicach uległa ostatnio. znacz 
nemu pogorszeniu. Kierownictwo 
kopalni zaprowadziło szereg Świę- 
tówek i zamierza zwrócić się do ko 
misarza  demobilizacyjnego o ze- 
zwolenie na- turnusowe urlopowa- 
nie połowy załogi. 
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Związków Zawodowych Pracowni 
ków Umysiowych odbyty w War 
szawie w dmiach 11 i 12 marca 
1934 r. 


Zjazd podiął iednomyślną uchwa 


łę wypłacenia z kasy P.Z.P. kwo- 


ty 3.000 zł. na fundusz obrony mor 
skiej, co należy podkreślić jaka 
czyn wybitnie obywatelski. 
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Kurs dla działaczy 
soołeczno-g0sdodarczych 


W dniu 7 b. m. rozpoczyna Się w 
Warszawie kurs dla działaczy społecz+ 
no - gospodarczych , zorgan zowany 
przez Sekretariat Generalmy BBWR 
przy współudziale czynników rządo* 
wych. 

Kurs ten jest dalszym etapem spraw 
gospodarczych, zapoczątkowanych Wi 
szerokiej płaszczyźnie ogólnokrajowe 
zjazdem działaczy społecznych .i go 
spodarczych BBWR w maiu r. ub. 

Kurs przeznaczony jest dła kandyda< 
tów na sekretarzy wojewódzkich sek* 
cyi gospodarczych i kierowników po 
szczególnych podsekcyj, jak również 
dla osób posiadających szczególne za= 
interesowania i uzdolnienia w kierunku 
prac społeczno - gospodarczych. —. 
Kurs będzie trwał dziesięć dni i bę< 
dzie miał na celu zapoznanie jego m- 
czestników z aktualnemi zagadnieniami 
gospodarczęmi, z polityką rządu, w ce* 
lu pogłębienia współdziałania społe« 
czeństwa w realizacji wytycznych tel 
polityki, oraz z podstawami praktycz< 
nej pracy społeczno - gospodarczej W 
terenie w celu uaktywnienia lokalnych 
ośrodków inicjatywy gospodarczej. 

Otwarcia kursu dokona w poniedzia- 
łek 7 b. m, o godz. 10 rano b. premier 
Prystor w sali konferencyjnej klubu 
sejmowego BBWR. Program kursu 0< 
bejmuje szereg wykładów ogólnych o* 
raz szczegółowych, ujętych w cykle, 
przyczem po wykładach będą się od< 
bywać seminaria. Wykłady będą pro< 
wadziłi wybitni ‘znawcy - poszczegół* 
nych zagadnień gospodarczych. 

Kurs, który będzie trwał do duia 18 
b. m., zgromadzi około 150-ciu uczest- 
ników z całego kraju. 
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Los palaczy 
na parowozach 


Zaw. Zw. Pracowników Kolej. 
wystąpił do Min. Komunikacji z me 
morjałem w obronie etatowych pa- 
laczów na parowozach P. K. P. 

Według memorjału palacze ci pra 
cujący na swych placówkach po lat 
kilkanaście są usuwani i przezna- 
czani do pracy niewymagaijącej 
kwalifikacyj fachowych na pogor- 
szonych warunkach płacy. Na sich 
miejsce natomiast są obsadzani po- 
mocnicy maszynistów. 
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(rożna banda włamywaczy lwowskie 


grasowała na Slasku 


W pierwszej połowie kwietnia r. 
b. głośne było w Katowicach śmia- 
łę włamanie do biur „Kattowitzer 
Buchdruckerei und Verlag" Sp. 
Akc., gdzie łupem rabusiów stał się 
szereg cennych przedmiotów, które 
wyjęli z porprutej kasy ogniotrwa- 
łej. 
"W toku energicznych dochodzeń, 
prowadzonych przez katowicki wy 
dział śledczy pod kierownictwem 
kom. Jąderki, stwierdzono, iż spra- 
wcami są znani policji lwowskiej 
włamywacze Abraham Samuel Lan 
“dês, lat 24, zamieszkały we Lwo- 
wie (ul. Pod dębem 15) z zawodu 
rzeźnik oraz Stanisław Rybka, lat 
19, malarz pokojowy, zamieszkały 
we Lwowie -(ul. Pełtewka 47). 

Poza tem włamaniem  kasiarze 
mają na sumieniu szereg innych 
włamań w Katowicach, m. in. do 
gmachu sądu apelacyjnego, gdzie 
po. rozpruciu kasy ogniotrwałej 
skradli 39 złotych 36 groszy w go- 
tówce oraz złoty pierścień, następ- 
nie do firmy „Vera“ w Katowicach 
(Rynek 4), skąd rabusie zabrali ha 
fty ręczne wartości blisko 8.000 zło 
tych. 

Wywiadowcy wydziału śledczego 
udali się do Lwowa, gdzie przy po- 
pocy miejscowej policji aresztowali 
Landesa. 7 

W toku dochodzeń Landes przy- 
znał się, iż działał wspólnie z Ryb- 
k2, który bezpośrednio po ostat- 
riem włamaniu do  „Kattowitzer 
Buchdruckerei'* wyjechał do Krako 
wa celem spieniężenia łupu. 

Okazało się jednak, iż plan ten 
nie powiódł się Rybce, bowiem zo- 


Krwawa bójk 
w Szopienicach 


Wczorajszego popołudnia o godz. 
ló-ei była ulica Mońiuszki w Szo- 
rienicach terenem krwawej bójki 
ni tle porachunków osobistych mię 
dży mieszkańcami Szopienic Ed- 
mundem Pohlem. Józefem Szaap- 
ka i Ottonem Kumenem. 

W trakcie bójki Sznapka uderzył 
nożem w głowe Pohla. zadając mu 
dwie niebezpieczne rany. zaś Ku- 
meñn pchnął dwukrotnie nożem w 
biodro Pohla. 

"Okaleczonego przewieziono do 
szpitala w Szopienicach, gdzie po- 
został pod opieka lekarską. Sznap- 
kę przytrzymano w areszcie, Ku- 
merxowi udało sie zbiec. 


- Durabiona plebania 
"w Makoszowach 


Ubiegłej nocy dostali się niezna- 
ni sprawcy przez okno do plebanii 
w Mokoszowach. Rabusie splondro 
wali pokoje i zabrali dwa złote ze- 
garki jubileuszowe oraz 230 zio- 
tvch. jednego dolara i 10 marek 
niemieckich ks. proboszczowi Jakó 
bowi Mandzie. | 

Sprawcom udało się uiść niespo- 
strzeżenie. 


Groźny pożar 

Wczoraj przedpołudniem p wstał z 
niewyjaśnionych dotychczas powodów 
groźny pożar w domu Franciszka Wo- 
l w Brzęczkowicach 

Pastwą płomieni padł dom mieszkal- 
ny oraz zabudowania gospodarcze. 
Szkoda wyrządzona przez ogień prze- 
kracza 5.000 złotych. 

W akcji ratunkowei . brała 
straż miejscową oraz straże okoliczne. 


udział - 
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NOWY .CZA S$. Niedziela, 6 maja 1934 r. 


stał on na dworcu w Krakowie za- 
trzymany przez straż graniczną, ja 
ko podejrzany przemtytnik. 

Zakwestjonowane u Rybki przed 
mioty po przejrzeniu poznano jako 
pochodzące z włamań i kradzieży 
na terenie Katowic. 

Wobec tego władze sądowe kra- 
kowskie przekazały Rybkę policji 
śledczej w Katowicach, która prze- 
prowadzała dochodzenia. 

Obecnie okazuje się, iż włamy- 
wacze pozostawali w bliższych sto 
sunkach z Józefem  Wańczykiem. 


Z.Z.P. wraz z Niemcami 
poniosło klęskę w kop. „Giesche* 


Wczoraj odbyły się wybory do 
wydziału rady zakładowej konpaloi 
Giesche. Przewodniczącym wybra 
«0 Franciszka Urbańczyka (CZG), 


Czyżby sabotaż gospodarczy? 
„Rozszerzenie się szyn“ pod Zamościem 
przyczyną sensacyjnych pogłosek 


W związku z katastrofą kolejo- 
wą pod Zamościem, jaka miała 
miejsce przed kilku dniami spowo- 
du „rozszerzecia się szyn“ wsku- 
tek upału, krażą tu sensacyjne po- 
głoski, łączące tę zagadkowa spra- 
wę z historią miedoszłych zamó- 
wień na eksport szyn z Polski do 
Brazylii i z wyrokiem, skazuiącym 


Sen. Mozgała o awansach urzędniczych 


Niżsi pracow nicy nie są obięci awansami 


Zapytany przez nas Prezes Za- 
rządu Głównego Zw. Niższych Pra 
cowników Państwowych i Samo- 
rządowych p. sen. Karol Mozgała— 
w jakim stopniu wprowadzone zZ 
dniem l-go maja awanse objęły niż 
szych funkcjonarjuszów państwo- 
wych — oświadczył, że awanse wo 
góle niższych pracowników "pań- 
stwowych nie objęły, pomimo wie- 
lokrotnych starań i memorjałów ja 
kie w tej sprawie Zarząd Gł. Zwią- 


Jak już donosiliśmy, Ślaska straż 
graniczaa wykryła przed kilk uty- 
godniami poważną aferę przemytu 
sacharyny z Niemiec do Polski. 
Jest to ostatniemi czasy czwarta 
na większą skalę zakrojona afera. 

Sacharynę przemycasio samocho 
dem spółki- akcyjnej Giesche, a 
główna spreżyna w tei „robocie“ 
był szofer Bernard Stabik, zamiesz 
kały w Katowicach (Dąbrowskie- 
go 17). $ 

Obecnie straż graniczna ukoń- 
czyła już dochodzenia z których 
wynika. iż banda, stojąca na usłu- 


GA Ogłoszenia DROBNE | 


ZGUBIONY dowód osobisty Nr. 331 na 
nazwisko Bernard Szneider w Król. Hu 
cie. ul. Mieleckiego 41 unieważniam. 


ZDOLNY SZKLARZ zam. w Łagie- 
wnikach podejmie się prac szklarskich 
na warunkach przystępnych. 
Banaś, Łagiewniki ŚL, ul, Szkolna 50. 
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300 Kg. sacharyny 
przemycono samochodem sp. „Giesche“ 
Akt oskarżenia już goiowy 


x 


zawodowym  włamywaczem, który 
po powrocie z Katowic do Lwowa 
został tam ujęty na gorącym uczyn 
ku- kradzieży i obecnie znajduje się 
w więzieniu sądowem we Lwowie. 

Wańczyk zostanie po ukończeniu 
dochodzeń przewieziony do Kato- 
wic, gdzie wspólnie z Landesem i 
Rybką zasiądzie na ławie oskarżo- 
nych. ą 

Ujęcie groźnej bandy włamywa- 
czy jest nowym sukcesem katowic- 
kiej policji śledczej. 


zaś sekretarzem Jana Bąka (ZZZ). 

Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
które do wyborów proszo z Niem- 
cami, poniosło kleske. 


naczelnego dyrektora Bernharda 
ĝa więzienie za „złą wolę“ czyii 
sabotaż gospodarczy. 
Rezultatami Śledztwa, 
wadzonego przez ministerstwo ko- 
munikacii interesuje sie podobno 
ministerstwo handlu i przemysłu 


przepro- 


oraz ministerstwo sprawiedliwości. 


zku Niższych Funkcjonarjuszów po 
czynił. 

Gdyby nawet jednak część pra- 
cowników niższych uzyskała awan 
se — to zdaniem p. sen. Mozgały— 
byłyby one w rzeczywistości „ fik- 
cją, bowiem pensja ich nie uległa- 
by podwyżce. O sumę podwyżki a- 
wansu zostaje zwiększony dodatek 
wyrównawczy,'. który przyznano 
większości pracowników państwo- 
wych. 


gach znanych już z poprzednich a- 
ferfer orgawizatorów przemytu sa- 
charyny Izaaka Steraćra i Vogla, 
którzy otrzymali nieoficjalne przed 
stawicielstwo .„„Siisstoffsindikat* w 
Hamburgu. 
Przemytnicy przenieśli do Polski 
ogółem 300 kg. sacharyny. którą 
częściowo zdołano zająć w miesz- 
kaniu. Zofii Bławatowej i jej sy- 
nów Eliasza, Hermana i Alfonsa w 
Katowicach (Stanisława 7) oraz w 
mieszkaniu Leona Kantora (Maria- 
cka 9). 
Przemycanie sacharyny za po- 
średnictwem  szoiera Stabika od- 
bywało się około 6 miesięcy. Wszy 
scy winni znajdują się pod klu- 
czem. 
Wobec przekazania przez władze 
graniczne sprawy wymienionych 
przemytników prokuratura wyg0- 
tuje niebawem akt oskarżenia. 
Przemytnikom grozi kara grzyw 
ny około 300.000 złotych oraz kary 
więzienia. 
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"Min. Matuska 


w Katow:cach 


Wczoraj o godz. 12.20 pociągiem 
pośpieszaym z Warszawy przybył 
do Katowic poseł nadzwyczajny i 
minister pelnomocny Węzier Ww 
Warszawie p. Matuska, powitany 
na dworcu przez konsula wę$gier- 
skiego w Katowicach p. Beszczyfi* 
skiego. : 
„O godz. 13-ej p. poseł Matuska zło 
żył wizyte p. wojewodzie dr. Gra- 
żyńskiemu, poczem podejmowady 
był śniadaniem przez zarząd tow. 
polsko-węgierskiego. 


„Nadawca“ i włamywacze 
do kom. urzędu 
pośrednictwa pracy 
sedzą 


W żwiązku z włamanem do biur 
komunalnego urzędu pośrednictwa pra 
cy w. Świętochłowicach, dokonanem 
w nocy z 29 marca na 30 marca r. b. 
prowadząca dochodzenie palicja doko- 
nała sensacyinego Odkrycia. 

Okazało się. iż włamanie to „nadał“ 
znanym policii bandytom Anton emu 
Bednarkowi z Dąbrowy Górniczej 
(Sienkiewicza 13) i Władysławowi Ki- 
ziołowi z Sosnowca (Legionów 3) po- 
mocnk  kancelaryjny, zatrudniony W 
urzędz'e, Józef Biskup, zamieszkały w 
Świętochłowicach, ul. Rawy nr. 1. 

Inicjatora rabunku oraz wykoraw= 
ców aresztowano i w dniu wczorai- 
szym przekazano sędziemu śledczemu 
w Król. Hucie. 


Z naszych zdrojowisk 


bist z Zzgiesiowa 


(kor. wł. „N. Czasu“ 


(Koresp. własna „N. Czasu“). 
Żeg estów, w maju 1934. 

Wobec otwarcia w porowie kwietnia 
r. b. sezenu wiosennego, który rokrocz 
nie ściąga z całej Połski liczny zastęp 
kuracjuszy, przyśpieszono prace około 
przyozdobienia kwietników, uporządko 
wania uszkodzonych w ciągu Zimy 
ścieżek i- chodników. dokonano ` cały 
szereg uzupełnień w instalacjach by 
prac tych nie wykonywać w okresie 
zjazdu gości, i R 

Nieco późniejsza, niż na nizinach 
wiosna zawitała tego roku do Żegie- 
stowa znacznie wcześniej. Już z koń- 
cem marca, pod wpływem zbawczych 
promieni słonecznych, rozwinęły się 
pąki drzew i obecnie tonie cała dolina 
Popradu. w  tysiącznych odcieniach 
świeżej zieleni, tworząc wspaniały ka- 
lejdoskop barw godny pędzla pejzaży= 
sty, 

-Dbały o wygody kuracjuszów 2a- 
rząd-zdrciowy oraz znani z niezwyk= 
łej gościnności właściciele - licznych 
pensjonatów przeprowadzili w swych 
pięknych wiHach konieczne naprawki 
i odnowili pokoje, wyposażając ie w 
wygodne meble. Również odnowiono 
gruntownie stare łazienki, dzięki cze- 
mu zwiększono. ilość - kabiń kąpieło= 
wych zarówno dla kąpieli mineralnych 
jak i borowinowych. Inwestycie te pod 
niosły ogólny urok, co przyczynia się 
do jeszcze P bezstronnego orze- 
czenia, że Żegiestów jest jednem z naj ` 
sympatyczn:ejszych, ą pozatem naitań- 
szych uzdrow:sk w Polsce. 

„Dzięki wprowadzonym w bież. sez0- 
nie wiosennym niezwykle niskim ce- 
nom (3-tygodniowy pobyt wraz z tā- 
ksą i opłatami zdrojowemi 100 do 140 
zł.), daje sę zauważyć silniejszy ani- 
żeli w latach poprzednich napływ go- 
ści, których w tei chwili bawi w Ze- 
giestowie przeszło 200. co jak na po- 
czątek maia jest cyfrą rewelacyjną. 

Utrzymująca się od szeregu dni pięk 
na, słoneczna pogoda pozwala przypu- 
szczać, iż niebawem zjadą do Zegiesto 
wa poszukujący zdrowia i odpoczynku 
a to- tem więcej, że rewelacyjnie niskie 
łceny są w przeżywanych obecnie kry 
zysowych czasach nielada magnesem. 
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PORADNIK 


NO W-Y- CZAS- Niedzielę 6 maja: 1934 r: 


dla wszustk'ch 
TEM GORYEZTWAM 


JOZEFA GAWĘDY 
Serce dziecka nie zniosio znieważenia pamiątki po ojcu 


Jestem wdowa od lat 3. Nie mogąc 
podołać ciężarowi obecnego życia, 
zmuszona byłam przyjąć „ofertę“ pew 
nego pana. Żyjemy z sobą inż przesz- 
ło rok. Przyjaciel mój ma charakter 
bardzo nierówny. Jest kapryśny, de- 
spotyczny, zwracający uwagę na dro- 
biazgi. š 

Ze specjalną nienawiścią odnosi się 
do wszystkiego, co mu w domu moim 
przypomina mego nieboszczyka męża. 
Doszło do tego, że wszelkie pamiątki 
po zmarłym musiałam  powynosić do 
ludzi, gdyż wpadał w formalny szał 
na ich widok. 

Synek mój, który ma teraz lat 11, 
swego tatusia pamieta dobrze i kocha 
wspomnienie o nim, miał jego dużą ga 
binetową fotografię, którą otaczał wiel 
ką czcią i miłością. 

Podczas pewnei sprzeczki 
ciel mój wpadł w wściekłość, otwo- 
rzył szufladę stolika mego syna i w 
oczach dziecka podarł fotografię na 
drobne kawałki: 

Syn mój chciał temu przeszkodzić, 
ale brutal go odepchnął. 

Wtedy chłopiec nie panuijąc nad so- 
ba zawołał: 

— Ty draniu, iak dorosnę, zastrzelę 
cię jak psa! 

Przyjaciel mój zzieleniał, chciał ude 
rzyć chłopca, ale ja go zasłoniłam. 

Wieczorem pan H. wyprowadził się 
oświadczając. że nie ma zamiaru ło- 
żyć na wychowanie bandyty, który 
tylko czeka momentu żeby go zabić. 

Ta straszna scena wyrwała z mego 
serca wszelkie uczucie przyjaźni jakie 
miałam kiedykolwiek dla pana H. Obo- 
jętnie przyjęłam to rozstanie. Będzie 
mi bardzo ciężko, ale myśle że dam 
sobie rade. 

Pozostał mi tylko niesmak i rozter- 
ka duchowa. Nie jestem pewna, czy 
syn mój postąpił dobrze odnosząc się 
w ten sposób do człowieka, który 
bądź co bądź zastąpił mu ojca. 

Czy pan H. miał prawo nazwać me- 
go syna bandytą? Chciałabym też wie 
dzieć, czy można pana H.. pociągnąć 
do odpowiedziałnoŚści sądowej za znie- 
ważenie fotografii zmarłego. Procesu 


przyja- 
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Strzały do uwodziciela 
(Do sprawozdania na str. 3-ciei). 


Żona oskarżonego  jezierskiego w 
czasie rozprawy sądowej, w głębi 
na ławie oskarżonych Jezierski ze 
swym obrońcą adw. Sobotkowskim 


tego domaga się odemnie mój syn, któ 
ry za żadną cenę nie chce puścić -pła- 
zem tego co przeżył. 

: Alina. 


— Proszę Pani, syn Jej niewąt- 
pliwie jest chłopcem z charakte- 


Pol 


rem.. Spotkała go straszna zniewa- 
ga. Sponiewierano mu to, co miał 
najświętszego. Zareagował jak u- 
miał, jak mu podyktowało serce, 
ambicja podrażniona i duży niewąt 
pliwie temperament. 


12 bezrobotnych nędzarzy 
przed sądem za Kradzież węgla 


Na terenie kopalni „Hildebrand“ 
w Nowej Wsi; należącej do spółki 
akc. „Wirek-Godulla* zdarzają się 
często drobne kradzieże wegla z 
olbrzymich hałd tej kopalni. 

Wartość tego węgla. który prze- 
chodzi do rąk bezrobotnych jest 
minimalna i wynosi zaledwie kilka 
złotych. Pomimo to dyrekcja ko- 
palk» kieruje doniesienia o kradzie- 
żach do władz celem pociągnięcia 
winaych do odpowiedzialności. 

Szczegół ten zasługuje o tyle na 
uwagę, iż generalnymi dyrektra- 
mi sp. akc. „Wirek-Godula* byli 
osławiei ze skaadalicznej afery inż. 
Jwagels i dr. Goroll, którzy dopu- 
Ścili się oszukańczych manipulacyj 
na przeszło pół miliona złotych, za 
co spotkała ich kara więzienia. 
Nikt jednak nie uważał za stosow- 
re zwrócić się do władz o ioter- 


wezlcję przeciwko utytułowanym 
kombinatorom. 

Jak wiadomo, dopiero władze 
prokuratorskie musiały dobrać się 
do skóry rekinów przemysłowych. 

W dniu wczorajszym odbyło się 
w sądzie grodzkim w Katowicach 
przed sędzią dr. Stankiewiczem 
kilka rozpraw przeciwko 12 bezro- 
botnym nędzarzom, którym akt o- 
skarżenia zarzucał kradzież węgia 
po iednym centnarze. 

Oskarżeni tłomaczyli się. że 
wskutek bezrobocia popadli w 
skrajną nędzę i wegiel zużyłli na 
własne potrzeby. 

W wyniku rozprawy sad uznał 
oskarżonych winerymi, jednak nie 
wymierzył im kary, uznał bówiem, 
że oskarżeni dopuścili się przestęn- 
stwa z nędzy. 


Brat niebezpiecznego bandyty 
oskarżony © rozbój 


Z Bielska donoszą: Policia przy- 
trzymała wczorai poszukiwanego 
przez sądy za różne przestępstwa 
Józefa Mańdoka. zamieszkałego w 
Dziedzicach, którego przekazano 
sądowi grodzkiemu.. 

Mańdok podejrzany jest silnie o 
rozbój, dokonany w dniu 17 kwie- 
ipia r. b. na osobie Wiktora Biała- 


sa w Białej. 

W toku dochodzeń stwierdzono, 
iż legitymował się on dowodem 
osobistym brata Teofila Mańdoka, 
niebezpiecznego bandyty. który do 
puścił się morderstwa w Krasnei, 
pow. Cieszyński, a ścigany przez 
policię popełnił samobójstwo. 


Inspekcja w Żyrardowie. 
Ministra przemysłu i handlu 


Minister przemysłu i handlu Dr. Za- 
rzycki dokonał inspekcji Zakładów 
Żyrardowskich, zapoznając się z po- 
szczególmenyi działami przedsiębior- 
stwa. A 


Ministra oprowadzałi wyznaczeni 
przez sąd zarządcy pp, Srzednicki i 
sen. Szujski, oraz kierownicy poszcze 
gólnych działów. 


Wielki Koncert oratoryjny 
na fundusz Ś.p. Kpt. Zwirki i inż. Wigurv 


Wielką ucztę artystyczną, połą- 
czoną z powyżej podanym wznio- 
słym celem narodowym, przygoto- 
wuje Okręg Wojewódzki Śląski L. 
O. P. P. w dniu 15 maja b. r. w Te- 
atrze Polskim w Katowicach. Okręg 
pozyskał do współpracy znakomity 
katowicki chór. mieszany _„Ogni- 
wo“, któr 
Związku Śląskich Kół Śpiewaczych 
i Dyrektora Instytutu Muzycznego 
p. St. M. Stoińskiego wykona ku 
uczczeniu ś. p. Żwirki i Wigury 
dwie części z Requiem Berlioza, 9- 
raz wspaniałe dzieło Karola Szyma 
nowskiego, największego kompozy 
tora polskiego doby współczesnej 
p. t. „Stabat Mater“ i nowe dzieło 
St. M. Stoińskiego „Wielka Modli- 


„Ogniwo“ uchodzi dziś za naj- 
lepszy w Polsce chór oratoryjny, 
który wystąpi w bież. miesiącu 
dwukrotnie w  Filharmonji War- 
szawskiej na międzynarodowych 


pod dyrekcją Prezesa. 


koncertach piątkowych. 

Specjalną atrakcją będzie obsa- 
da numerów solowych, które two- 
rzą znani artyści-śpiewacy pp.: Sta 
nisława « Korwin-Szymanowska,. Ha 
lina Leska, Adam Dobosz, Kazi- 
mierz Czarnecki i Eugenjusz Mossa 
kowski. i 

Zespół wykonawców wrac z or- 
kiestrą wynosić będzie 200 osób, 


“co ze względu na ich nazwiska za- 


powiada się jako największa atrak 
cja bież. sezonu koncertowego w 
Katowicach. Zalecałoby się wcze- 
śniej zaopatrzyć w bilety wstępu, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że kon 
cert ten będzie wielką manifestacją 
narodową i artystyczną społeczeń- 
stwa' polskiego na Śląsku. Bilety 
do nabycia w Ośrodku Propagan- 
dy L. O. P. P. w Katowicach przy 
ul. Marjackiej 3, oraz w Okręgu 
Wojewódzkim L. O. P. P., gmach 
Województwa: p. 823) 


—— 


| 
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arta fotografia 


Pan H. wykazał w tem zajścit 
wielką gruboskórność i rzadko spa 
tykaną u mężczyzn histerię. 

To jest człowiek którym nie war 
to się zajmować. Niech Pani za» 
pomni o nim jaknajprędzej i po 
święci się trosce o wychowanie sy- 
na, który spewnością wynagrodzi 
Pani kiedyś poniesione trudy, bo 
pewny tego jestem, że wyrośnie na 
dzielnego mężczyznę. 

Proces wytoczyć można i osiąg- 
nąć ukaranie pana H. Ale czy war< 
to? Niech Pani wytłumaczy synowi, 
że chęć zemsty nie jest uczuciem 
tak bardzo szlachetnem. Czasem 
chłodna pogarda daje więcej sa+ 
tysiakcji. 


Łożuzerski nazad 


na auto polskiego konsvlatu 

MOR. OSTRAWIA, 5:5, Na samos 
chód, wiozący trzech urzędników Kom 
sulatu polskiego w Mor. Ostrawie ś 
żonę jednego z nich po nabożeństwie 
3-ciomajowem, rzucił ktoś kamieniem, 
trafiając w głowę szofera. 

Odłamkami rozbitej szyby pokale 
czony został na twarzy urzędnik Ur< 
baniec, który zmuszony był szukać 
pomocy lekarskiej, Sprawcy tego 
czynu n'e wykryto. 


Komisaryczny prezydent 
w Brześciu n. Beg en 


Minister spraw wewnętrznych rozu 
wiązał zarząd miejski m. Brześć n.Bus 
giem i powołał na stanowisko tymcza 
sowego prezydenta miasta p. Marjana 
Wójcika, 


A M I 


Strzały do uwodziciela 
(Do sprawozdania na str. 3-cieil. x 


Różycki w towarzystwie adwokata 


Beylina w drodze do sądu na roz- 
prawę. 


Giówne wygrane 


ZA. 15.000 na nr.: 1003ł 

ZŁ. 10.000 na nr.: 77345 

ZŁ 5000 na n-ry: 1923 55938 80715 
8R755 97930 107311 146418 

Zi. 2000 na n-ry: 3477 6568 11640 
20847 42641 49389 59997 79228 86645 
90454 121639 129575 137814 143447 
149025 151415 155755 158055 161276 
168010 

Zł. 1000 na n-ry: 3256 15330 15133 
18238 21777 26179 27405 28043 31022 
37122 41404 50902 51111 62N63 63755 
65375 70709 86156 89730 96350 98386 
101884 104116 107059 107840 115779 
118660 124555 125534 157565 157959 
-~ 459552 160849 165350 167198 

ZŁ 15.000 na nr. 128347. 

ZŁ 10.000 na nr. 119217- 

ZŁ. 5.006 na n-ry: 67356 100452 162551 

Zł. 2.000 na n-ry: 14253 12329 19677 
47992 55065 51213 69803 71108 85078 
101736 112701 126983 133472 140005 
141105 149797 168369 A 

Zt. 1.000 na n-ry: 8573 9585 13507 
12170 16857 22686 25491 27112 28070 
32458 32966 34395 37427 35617 45100 
47389 50804 62276 63762 61574 66189 
74223 72623 75984 79047 84188 36598 
87033 89463 89721 99593 107792 198110 
111711 116593 119013 127336 128765 
129455 134343 132532 135503 149856 
150305 162425 


WSZYSCY : 
powinni osobiście sprawdzić swoje losy 


W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 
KAFTALA. 


KATOWICE. ul. Św. Jana 16. 
KRÓL. HUTA. ul. Wolności 26. 


Zamieniamy wygrane losy na nowe. 
EE, 


Si Awki 
i-szeil ~eciągnienie 


60 105 307 44 53 682 795 840 1017 
29 64 103 496 98 651 98 868 2050 129 
93 292 993 3189 397 543 621 55 82 707 
44 66 97 869 4159 226 369 431 63 680 
776 5162 273 93 316 422 45 657 926 
6259 68 388 594 609 754 804 909 7517 
735 59 8134 431 77 535 671 755 886 92 
9254 492 769 88 91 871 91 959 

10225 424'43 97 701 12 817 930 11090 
166 213 46 335 404 64 98 519 58 679 
993 12000 45 109 54 80 
801 904 54 13095 535 660 83 763 808 
14349 57 400 63 561 841 15076 109 15 
249 51 328 66 417 68 794 876 16079 92 
107 52 329 411 707 43 875 17385 424 
551 72 645 92 703 918 18073 157 224 
99 309 552 65 633 37 733 819 19191 299 
352 690 715 50 860 992 

20000 47 300 79 517 82 805 65 21101 
58 303 62 98 438 552 88 22003 154 479 
16 93 872 935 72 24252 361 76 90 416 
50 53 842 965 82 25018. 119 245 
576 617 60 72 R6 900 72 26128 71 
444 509 97 705 27094 298 525 
914 81 28059 85 91 132 
426 52 68 

1 318 54 
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2 504 74 628 710 
215 325 65 532 
111 65 248 460 
9022 184 379 432 
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NOWY CZAS Niedziela, 6 maja 1934 r. 
Pełna tabela wczorajszego ciągnienia ioterji 


219 67 457 99 6i2 73 818 35 
60196 272 73 84 354 525 707 61052 
62 110 357 68 432 61 672 719 23 s 


601 04 773 85 63051 133- 
826 58 64100 31 52 226 554 
65063 318 430 647 62 811 
56 228 38 64 TT 386 414 


57 750 77073 130 
78003 105 ti 31 
765 79036 97 106 109 2 
77 527 28 659 % 795 923 35 

80137 254 366 83 453 90 748 69 928 
34 81 $1116 244 51 %6 451 62 593 670 
715 69 823 74 901 82005 204 46 73 321 
400 07 12 64 545 657 51 50 92 723 982 
83026 79 413 39 07 552 608 759 827 57 
34018 28 37 55 230 394 42: 506 72 744 
87 327 974 95045 206 450 90 5I1 728 
872 86031 277 79 410 565 611 72 95 
895 37026 57 287 304 70 667 BO SN9 12 
900 50 60 67 88062 75 200 300 454 57 
683 314 23 74 76 89152 262.408 566 726 
66 76 304 986 

on2m 29 316 569 92 753 891 91018 
57 195 291 334 533 630 48 92020 86 
121 60 300 617 40 69 387 913 93002 146 
57 213 15 301 66 603 09 762 94125 32 
66 241 89 302 17 414 521 R24 95006 112 
57 296 344 407 916 20 96057 187 376 
430 501 41 67 729 84 97048 494 724 
98039 63 164 70 329 572 94 606 22 
99041 304 69 434 42 8N 85 570 73 86 
721 52 819 39 

100679 207 80 412 79 565 782 822 918 
39 54 101118 492 527 59 89 620 37 49 
76 935 102025 215 310 561 937 103090 
240 350 713 SII 22 94? 63 104054 198 
309 45 93 717 47 878 90 105189 208 553 
90 710 926 106106 24 323 405 07 520 
23 746 929 107055 122 65 308 N9 649 
65 89 726 900 108126 98 242 559 834 
959 109097 167 301 419 714 21 846 52 

110017 108 320 430 507 18 54 605 85 
718 90 92 810 31 111012 99 453 69 613 
27 88 783 986 112155 259 344 60 594 
678 729 47 864 944 45 113059 251 52 
dławik Żako zk iz 

114150 291 351 509 618 714 815 69 926 
41 82 115018 194 528 96 839 904 25 39 
46 82 116019 24 90 141 93 236 96 444 
536 77 756-60 861 912 117225 350 456 
94 548 73 967 118118 344 60 407 79 512 
22 813 69 88 119055 139 49 214 83 345 
586 835 

120285 479 92 514 92 743 76 832 929 
121098 175 220 418 39 529 91 856 69 
932 122037 257 90 446 48 879 918 123293 
311 97 405 523 884 87 927 41 124118 95 
257 338 699 737 886 965 67 125137 582 
638 784 883 975 126349 439 530 627 759 
83 844 950 54 82 96 127221 617 720 5I 
887 128433 581 627 33 793 809 56 129154 
69 70 245 71 368 77 779 327 64 72 955 

130142 258 434 500 759 998 131041 
119 257 370 580 642 722 826 958 132052 
91 160 216 67 338 92 431 594 639 886 
955 58 133059 13664 205 21 29 83 340 
508 46 903 134157 70 465 46 582 672 77 


794 835 135233 335 572 641 797 98 872. 


969 136016 356 82 444 47 519 678 769 
83 864 137251 531 659 64 TS6 824 32 
924 138505 38 606 712 926 73 75 139046 
245 431 526 665 723 68 893 

140166 83 201 65 329 412 35 535 70 84 
601 10 50 831 993 141036 40 152 399 
509 712 19 75 838 BO 142108 91 245 47 
366 525 715 143002 128 264 73 5N2 27 83 
697 733 40 825 55 73 929 65 144088 414 
88 526 39 96 636 78 734 931 78 145005 
68 211 14 24 75 342 48 4% 749 938 
146062 205 447 729 820 901 34 147097 
500 19 612 16 825 148027 255 442 532 
652 883 940 149046 73 15799 254 64 
311 99 423 509 691 736 73 804 947 79 

150036 136 95 358 659 705 13 31 960 
74 151086 125-61 64 293 342 419 614 938 

152052 36 162 4 256 325 29 72 467 565 
68 92 737 89 153259 427 64 553 659 
904 70 86 154072 93 144 57 73 312 
642 80 740 836 47 155054 94 
458 86 519 845 46 156015 23 
304 79 430 529 699 157002 50 
91 502 612 36 65 814 73 975 
zę 159132 56 98 259 65 
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160175 294 414 57 780 800 930 161025 
72 131 325 48 55 91 791 162353 68 409 
56 691 163160 329 89 402 537 692 789 
813 56 74 920 164028 133 58 70 306 12 
64 553 970 165120 44 261 319 480 627 
742 60 64 919 166031 261 75 78 350 59 
588 781 925 167071 69 222 43 356 525 
741 50 54 91 838 59 60 93 168136 41 58 
329 550 640 42 71 91 704 36 59 810 908 
99 169049 199 284 324 27 472 564 811 
902 


Ul-cie ciągnienie 

74 240 60 88 1234 344 52 638 2019 32 
277 313 508 657 919 3091 124 244 4280 
361 478 583 5335 541 6053 70 286 94 
526 917 7048 601 5 48 824 8150 263 315 
475 521 693 9196 742 851 

10266 399 52? 22 11137 828 12101 70 
807 989 13083 283 737 61 946 14577 
15155 335 86 761 801 16190 297 317 24 
583 17506 79 899 18256 518 787 811 
19207 96 409 656 : 

20183 434 21458 809 23202 362 704 
24118 429 25032 89 233 75 456 633 87 
26421 951 57 27239 444 641 72 83 950 
28174 316 79 534 808 29021 358 63 71 


654 957 

.30573 612 795 951 31193 376 32250 
458 659 33208 76 993 34219 35194 299 
602 21 36105 95 37600 50 822 38750-89 
950 39271 98 307 54ł 

40074 88 92 310 76 672 790 41050 542 
685 744 61 42057 78 198 951 52 43143 
424 561 812 942 44193 349 54 82 93 423 
674 990 45184 314 455 604 II 54 379 
46080 156 361 66 811 47524 771 851 
48635 49141 346 50 429 617 

50044 204 584 51543 777 52509 850 
53081 54028 579 690 55021 282 3!7 58 
795 56085 731 44 841 920 27 57061 356 
647 86 58126 413 65 84 665 756 59133 
35 399 704 53 564 

60235 674 77 61248 541 911 76 62066 
288 853 63121 56 388 700 947 64047 
230 394 601 65118 206 446 61] 18 719 
800 83 66269 473 67018 186 488 726 932 
68044 111 270 486 523 50 982 69264 84 


349 
70113 91} 71517 72182 450 540 73359 
747 89 74446 509 75235 39 333 533 53 


818 989 i 
76237 77172 265 361 93 659 970 78116 
284 444 889 79269 97 312 613 78 955 

81097 136 287 82004 917 83 202 87 540 
44 84260 783 964 85016 105 238 700 982 
86552 62 715 87036 740 874 88108 84 
217 363 474 714 86 89126 230 339 943 

90537 99 900 91068 115 37 41 832 
92078 115 40 225 400 618 959 93041 348 
444 566 94025 29 168 972 95057 501 
96469 94 535 858 929 97003 468 98014 
437 642 97 99177 380 600 34 805 

100125 411 582 606 863 101790 102033 
103132 340 808 104231 39 620 26 839 
105222 398 578 776 887 106586 646 831 
107058 209 14 65 370 432 84 586 88 739 
108343 60 83 953 109821 93 

110139 305 625 708 982 111304 112406 
508 954 113136 258 567 736 49 56 
114029 121 69 380 519 115342 522 855 
80 81 116162 272 319 117150 599 939 
118104 24 427 91 829 962 70 119152 375 
507 648 879 

120062 155 261 436 601 703 121120 
122270 775 123146 271 607 124064 232 
421 125141 280 372 969 126601 721 912 
127174 214 466 532 75 957 128115 284 
588 129031 100 22 241 392 687 

130042 328 687 131097 744 863 994 
132842 134391 988 1354638 756 136052 
325 956 137019 180 223 138536 139023 
247 78 350 681 733. 

140004 126 300 141339 142314 18 40 
731 906 30 77 143228 39 72 372 420 563 
144120 49 961 145720 879 146473 147111 
209 61 562 769 992 149094 772. 149259 
71 501 05 9%0. 

150069 108 58 307 64 830 49 
286 501 89 649 88 825 152704 153158 
205 397 888 999 154316 440 521 666 
155097 273 481 544 869 156262 486 798 
880 157663 728 841 56 158141 63 289 
540 63 612 769 159081 753 

160361 535 161062 377 525 839 162070 
294 578 163157 551 766 814 38 164248 
425 70 528 78-813 52 166044 92 123 347 
810 167027 53 281 511 87 868 917 165074 
148 413 24 53 669 801 53 89 169052 
233 536 845 52 924 

AW-te crągnienie 


35 205 359 544 648 979 1031 77 
188 559 2212 586 633 63 830 37 992 
3025 48 66 265 369 595 4085 77 161 
264 613 5309 497 766 863 950 6381 
513 96 7130 243 677 96 993 8166 
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Nr. 124 


84 470 961 9524 604 743 970 10496 
596 693 720 58 10964 11252 518 724 
990 12113 95 216 445 500 697 935 
13066 163 88 308 465 14280 565 741 
864 81 920 15118 175 403 56 -661 
16059 66 136 311 720 830 17078 213 
789 19355 645 63 825 965 19109 79 
273 412 50 700 369 20238 401 536 
73 80 21217 845 924 22087 241 327 
656 747 23458 598 672 789 91 913 
24178 239 379 472 580 606 47 841 
963 25244 47 392 546 600 742 67 
26291 931 27005 642 720 92 889 930 


"28073 295 556 29362 546 94 660 742 


30030 70 251 53 60 44 304 74 938 48 
31316 58 436 550 882 32047 226 390 
724 39 33118 26 34 419 751 829 36 
34247 382 571 797 35341 58 889 
36831 37020 433 95 

38452 906 44 39079 206 8 335 810 26 
40160 349 521 632 785 892 918 41017 
589 772 88 851 56 91 967 79 42226 35 
720 43287 473 93 775 933 44070 492 
500 746 82 943 45181 359 433 709 35 79 
46005 96 99 284 630 56 885 47202 74 
480 86 628 762 92 992 48275 717 983 
49399 608 13 19 741 66 835 947 

50153 360 667 999 51267 98 3ł4 588 
604 944 52092 177 523 625 85 708 530%8 
40 66 145 304 46 731 54029 39 139 42 
481 669 743 56 78 55288 357 56130 76 
96 229 357 451 521 889 932 36 66 57169 
219 23 58071 168 93 211 560 59010 121 
599 859 

60055 65 218 557 883 993 61118 82 
210 307 93 96 551 369 62232 50 444 89 
614 42 802 92 v99 63192 396 440 61 838 
956 33 64375 558 604 12 740 55 58 BI6 
09 65157 98 589 302 55-66051 131 33 68 
568 607 95 793 67169 79 90 246 303 27 
432.654 704 32 68014 26 142 48 322 449 
501 872 968 69067 193 200 19 588 90 

70120 28 226 30 955 71374 423 79 684 
72270 365 572 73085 98 397 74026 67 
348 458 952 75402 508 13 815 17 974 
76524 754 77126 276 324 483 621 685 
889 78080 181 286 442 609 703 79087 
501 835 

80456 564 643 81067 230 82211 19 97 
331 916 57 83282 310 84132 85221 27 
668 725 814 87005 79 130 408 522 815 
mg 88233 61 84 602 89003 338 814 15 

90045 260 479 86 91075 86 469 75 518 
92686 93 «950 93376 745 876 94158 216 
347 456 568 771 807 900 95084 131 97 
310 486 832 972 96026 270 485 92 642 
97291 462 70 98347 94 99218 325 

100039 335 52 427 682 94 101355 
102742 984 103051 551 981 104004 204 
19 791 943 93 98 105142 241 722 74 82 
106251 334 49 659 743 81 913 70 7L 
107101 225 457 573 85 686 108006 84 
368 451 109115 23 672 

110070 174 232 82 98 776 111036 174 
859 985 112031 718 84 860 962 113083 
197 296 470 656 

114149 56 94 359 67 484 510 43 829 55 
115181 630 78 116120 475 619 752 805 
117200 333 450 82 657 80 118054 133 36 
93 480 570 747 88 935 119274 349 99 518 
869 96 

120229 77 387 608 749 909 35 121307 
71 530 837 52 122181 236 548 712 334 
60 938 80 123472 565 73 778 124017 318 
522 760 908 125330 126115 663 733 919 
127470 523 668 982 128172 967 129129 
56 226 

130148 87 607 62 939 131091 371 73 
415 31 743 45 69 132055 981 133050 204 
38 463 68 831 134158 433 57 639 945 
135076 88 317 413 136063 137230 344 
453 58 593 651 138049 263 555 648 804 
67 943 71 139026 322 551 727 957 

140051 287 430 683 741 Sól 141000 
192 224 929 31 142 360 476 537 615 32 
924 143114 889 918 47 144101 285 81 
938 145042 33 884 146303 65 563 774 
147155.87 449 549 663 77 70 933 143262 
419 55 769 149430 38 765 

150121 366 85 92 151037 156 615 33 
86 945 

152295 483 686 819 951 153036 
40 54 649 154076 267 552 954 
155177 580 704 936 156354 468 566 
749 824 903-64 157051 182 253 339 
85 92 5Ł0 669 794 962 158075. 84 
400 767 159275 558 896 

160048 93 453 540 162090 232 67 
367 421 561 92 767 840 163998 
164165 315 30 417 592 624 165148 
522 973 166115 537 71 167040 134 
368 494 518 863 933 46 168073 78 
88 145 82 615 169215 74 784 997 
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STRESZCZENIPF 
POCZATKU POWIEŚCI. 

Do urzędu śledczego zgłasza się 
Rudolf Roberston, meżczyzna w śŚre- 
dnim wieku 1 komunikuje komisa- 
rzowi Belinowi, iż jakiś tajemniczy 
„Baron X“ umieścił w gazecie ogto- 
szenie, grożące mu śmiercia. 

Komisarz Bellin przydziela Ro- 
herstonpowi przodownika Kryspina. 
który ma go ochronić przed „Raro- 
nem X“ } wyświetlić te sprawe. Przo 
downik Kryspin 1 Roberston udała 
sie taksówka do hotelu „Rex“. 

W hotele „Rex”* Roberston wynajł 
muje dla Kryspina pokół ur. 17 sasła 
dujący z numerem — „iS” po- 
czem obaj udają się do restauracji 
hotelowej. restauracji hotelu 
„Rex“ pracuje jako „panienka z ba- 
ru“ młoda | urocza Jadzia. z którą 
łączy Kryspina bliższa znajomość. 

Wiaściciel restauracji, Rytel, pa- 
trzy na Kryspina niechetnym okiem. 
Kryspin umawla się z Jadzia, iż o 
godzinie -ej w nocy przyjdzie ona 
do jego pokoju w hotelu. 

Podczas gdy oboje młodzi są w tm 
merze 17. w pokoju Nr. 18 został za- 
mordowany Rudoli Roberston. Ta- 
jemniczy morderca wszedł do poko- 
łu į wyszedł, mimo, iż drzwi były 
od wewnątrz zamknięte. tak samo. 
iak okno. Policia nte umie rozwiązać 
niesamowitej zagadki. 

Jadzia zgineła bez śladu z pokoju 
Nr, 17 I Kryspin nie zastaje jej już 
naza w restauracji „Rex“ 

Właścicielem Hotelu „Rex“ jest dr. 
Rober, z którym Kryspin nawiązuje 
znajomość, 

Doktór Rober otrzymuje „Ostrze- 
żenie” od „Barona X“ I ucieka z 
Warszawy w nie kieran- 


ku. 
Kryspin udaje się do Płocka. wez 
wany listownie przez doktora Ro- 


bera. 

Nazałutrz Kryspin wdaje się do 
Zagórek, posiadłości inż. Karneckie= 
go. 


Tu spotyka Rytla. Rytel zawiadđa- 
mia Kryspina, że umożiiwł mu zo- 
baczenie się z Jadzią. 

Inicy Rytla obezwładniłi Kryspł 
na, wpakowali go w worek | nara- 
dzają sie, co z nim robić dalej. 
Kryspin odzyskuje przytomność 

pociązuzdążającym do Warsza- 


“Doktór Rober opowiada Kryspino- 
wi, że wciągnął w zasadzk 
na X“. Kryspin udaje się z Roberem 
do jego willi. 

Tu zastaje skrępowanego przez Ro 
bera „człowieka ze szramą”. Po 
jakim czasie do willi Zakrada sie ja- 
kiś podejrzany jegomość. Kryspin o- 
głusza go closem w głowę i odrywa 
mu sztuczną brodę, 

Okazuje się, że jest to komisarz 
ZE zz wskazuje na Robera, fa 

zee e 

KJ m jest jednak Oldenburg? 

„Człowiek ze szramą* okazał się, 
komisarzem Górskim ze Lwowa. 

e „Barona X“ wylaśn'a 
jego własną ręka pisany pamiętnik! 

Tymczasem „Baronowi X“ udało 
się uciec z wiezienia śledczego. a po 
licja nie może wpaść na jego trop. 

W wyniku odzenia wychodzi 
ma jaw, że w ucieczce pomagała 
„Baronowa X“ — Jadzia. 

Rena Rogulska jest tancerką i pra- 
cuje w teatrze rewii „Szkarłatna Ku- 


nA Hii 
Taniec, który teraz próbowali 
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nosił nazwę: „Na fali 

On był faunem, a ona boginką 
leśną. 

Spleceni w miłosnym uścisku 
sunęli po scenie pod takt żywio- 
łowej muzyki. 

— Bierzesz ją na pozę! — za- 
wołał do Lukasa baletmistrz, ob- 
serwujący próbę zzą kulis. 

Lukas chwycił żonę jedną ręką 
za nogę, drugą podparł jej ple- 
cy — naprężył muskuły. 

— No! — denerwował się ba- 
letmistrz. — Podnieś ją na po- 
ZĘ.« 

— Za ciężka!.. — odparł z 
gniewem tancerz. — Zupełnie się 
nie poddaje..- 

— Kłamiesz! — zawołała tan- 
cerka, wybuchając płaczem. — 
Spróbujmy jeszcze raz!... 

— Dosyć mam już tego. — 
—odparł ze złością Lukas. — Nie 
masz zupełnie pojęcia o tańcu... 

Lukasowa uciekła z łkaniem 
za kulisy, a mąż jej zwrócił się 
do baletmistrza: 

— Widział pan sam, że ona 
jest już do niczego... Za ciężka 
i niezgrabna... Muszę mieć inną 
partnerkę... s 

— Pomyślimy o tem, ale nie 
teraz... — odrzekł baletmistrz, — 
Narazie musimy próbować ten nu 
mer, bo jutro jest premjera i nie- 
ma już czasu na jakieś zmiany... 
Próbować od początku !... 

Tancerz wyciągnął zapłakaną 
żonę zza kulis i począł z nią tań- 
czyć nanowo. 

Wśród aktorów, siedzących 
na ciemnej sali i przygiądających 
się próbie, zapanowało dener- 
wujące milczenie. 

Wszyscy oni wiedzieli, do cze 
go zmierza Lukas. człowiek bez- 
względny, nie liczący się żadne- 
mi względami etycznemi. 

Było to już publiczną tajemni- 
cą, źe chce on pozbyć się żony 
i tańczyć w duecie z małą Reną, 
bo mówił juź o tem nieraz. 

To też w stronę młodej girl 


zwracały się co chwila świdru- 


jące spojrzenia. 

A ona siedziała, jak na rozża- 
rzonych węglach, nie wiedząc, 
co począć z sobą. O tem. o czem 
inni wiedzieli już oddawna, ona 
dowiedziała się dopiero dz'siaj 
i nie mogła otrząsnąć się z wra- 
żenia, jakie na niej uczyniło wy- 
znanie Lukasa. W tej chwili ba- 
letmistrz zawołał w stronę tań- 
czącej pary: 

— Uwaga! Poza! 

Lukas chwycił żonę i wyptrę” 
Żył w górę ręce. 

Wszyscy zaparli oddech w 
persiach, bo trick był bardzo 
niebezpieczny, szczególnie przy 


zmysłów“. 


zdenerwowaniu tańczących. 

Nagle stało się nieszczęście. 

Nieoczekiwanie, jak grom z 
jasnego nieba. 

Tancerz zawołał do swojej 
żony, którą trzymał teraz w gó 
rze na jednej ręce: 

— Uważaj! Uważaj! 

I po sekundzie rozległ się ło- 
mot upadającego ciała. 

I krzyk — straszny, przejmm- 
iący. 

Wszyscy skoczyli ku scenie. 
Lukasowa leżała na podłodze 
blada, jak kreda i jęczała prze- 
raźliwie: złamała nogę, upadł- 
szy z wysokości. 

— Zadzwonić po pogotowie! 
Prędzej, prędzej!... i 
Rena pobiegła, jak szalona do 
kancelarji, by wezwać pomoc 
lekarską. 

Trzęsła się, jak w febrze, z 
trudem powstrzymując łkanie, 
które rozsadzało jej piersi. 
Była pewma, że Lukas spowo 
dował umyślnie wypadek, chząc 
w ten sposób pozbyć się żony. 
Przerażenie ogarnęło ją na 
myśl, że ona — Rena właśnie— 
była powodem nieszczęścia. 
Co teraz będzie, co będzie? 
Pogotowie przyjechało po kil 
ku minutach. Lekarz stwierdził 
u tancerki skomplikowane zła- 
manie nogi, zrobił prowizorycz 
ny bandaż į odwiózł ją do szpi- 
a. 

Aktorzy rozbili się w grupki 
i poczęli z przejęciem omawiać 
tragiczny wypadek. 

Na mrocznej sali zapanowała 
atmosfera denerwującego pod- 
niecenia. . 

Lukas udał się do kancelarii, 
gdzie odbywał doraźną konfe- 
rencję z dyrekz'ą. 

Sytuacja była rzeczywiście 
niepomyślna: nazajutrz miała 
się odbyć nieodwołalnie prem- 
jera, a teatr został bez pary ba- 
letowej. ; 
Ta sprawa interesowała dy- 
rekcję bardziej, aniżeli tragedia 
biednej IL ukasowei, 

Po kilkunastu minutach 
wszedł na salę reżyser i oznaj- 
mił zdecydowanym głosem: 
— Panna Rogulska zastąpi 
Lukasową!... Proszę na scenę!... 
‘Serce małej girl zamarło z 
przerażenia. Nie, nie — ona nie 
zgodzi się na to w żaden spo- 
sób. Powie. że Lukas spowodo- 
wał umyślnie wypadek. żeby 
zmusić ją do tańczenia z sobą. 
A ona nie chce korzystać z czy 
jeiś tragedii. Nie chce zastąpić 
okrutnemu tancerżowi partner 
ki i... żony... 

Tembardziej terąz gdy kocha 
prawdziwie kogo innego. 


AT TAJEMNICA HOTELU 


"NA O O A, NO A 


.. — denerwo* 


— No, prędze:!. 
wał się reżyser. — Panna Ro< 
gulska na scenę!... 

Rena wybuchnęła głośnym 
płaczem i chwyciła się kurczo* 
wo krawędzi krzesła. 


— Nie pójdę!... Nie póidę!... — 
powtarzała przez łzy. 

— A co to za historia! —zde< 
nerwował się reżyser nie na 
żarty. — Albo na scenę, albo wi 
tei chwili do domul... 

Rena chciała już powiedzieć, 
że wol w takim razie pójść do 
domu i nie pracować więcej Wi 
teatrze, gdy przed jej oczami 


stanęła przygarbiona, AC 


postać matki. 

Musi więc mała girl robić to 
co jej każą i chwiejnym, niepe< 
wpym krokiem idzie ma scenę. 

Lukas poczyna jej objaśniać 
szczegółowo cały numer. j 

Mówi głosem równym, Społ 
kojnym, jakby nic mie zaszło. | 

Gdy pokazuje jej pierwsze 
pas przyciska ją zbyt mocno do 
siebie — tak, że usta jego, go< 
rączce i zmysłowe dotykają pra- 
wie jej twarzy. i 

Ale Rena nie śmie nic powie 
dzieć, żeby mie narazić się - na- 
śmieszność. 

Takie przesadnie  skrorme 
dziewczęta narażają się w tea* 
trze na Śmieszność i są przed* 
miotem złośliwych  docinków 
kolegów i koleżanek. j 

Rogulska zaciska więc zębyj 
i — tańczy. Wszyscy są nią za+ 
chwyceni, bo jest rzeczywiściej 
zdolna i ma świetne warunki; 
orap nikt dotychczas nie zauwa 
żył.. i 

Próba przeciągnęła się tego 
dnia do godziny szóstej popołu* 
dniu, a wieczorem odbyła się 
próba generalna. A 

Nazajutrz rozlepiono na mieś 
cie nowe afisze i Rena ujrzałą 
swoje nazwisko w jednym rzę+. 
dzie z solistkami. 

Wieczorem nie ubierała się 
już razem z dotychczasowemi 
koleżankami - girlsami, ale o= 
trzymała do swej dyspozycji od 
dzielną garderobę. 

Premiera odbywała się pod 
znakiem ogólnego zdenerwowa* 
nia. 

„Ludzie teatru“  pochłonięci 
byli jedyną kwestią: jak publicz 
ność przyjmie nową tancerkęf, 

Niektórzy życzyli Renie, by de 
bjut jej wypadł doskonale, inni 
chcieliby bardzo, żeby „rozłoży, 
ła się na obie łopatki. 

Najwięcej — rzecz zrozumiałą 
— była zdenerwowana bohater- 
ka wieczoru. Ale nie bynajmniej 
z tego powodu, co inni. 


(Daiszy ciąg iutre) 
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Trzeci adorator Dzidzi 
Potentatem jest nielada... 
(O bogactwie jego wielkier: 
Każdy cuda opowiada)... 


Ósmy dzień V-ej serji naszego 
filmu obrazkowego p. t. „Pączek i 


SERJA: V 


NOWY CZAS Niedziela, 6 maja | 1934 A 


ĄCZEK i STRĄCZEK 


CODZIENNY UCIESZNY FILM 


Właśnie pan Alojzy Klejnot 
(Takie jego jest nazwisko) 
Pilnie słucha detektywów, 
Poczem akceptuje wszystko. 


Strączek, jako detektywi“, przyno- 
si nam ósmy Skrawek „wycinan- 


Po 20 latach pracy o chłodzie i łodzie 
Jak wzgląda życie emerytowanego 
niższego tunKcjonarjusza państwowego 


jeden z emerytów, b. funkcjona- 
tjusz urzędu skarbowego w ten spo 
sób opisuje swe obecne położenie. 
Pracował przez cały czas w Koło- 
myji (Małopolska Wschodnia). 

„W roku 1914 pobory moje wy- 
nosiły 155 kor. mies., a obecnie po 
upływie 20 lat, emerytura moja 
wynosi 140 zł. miesięcznie. Czynsz 
płacę 25 zł., składka ubezpieczenio 
wa na życie w Tow. Krakowskiem 
z: procentami od pożyczki wynosi 
mie. 11.85 zł,- podatek od lokalu 
zł. 1.50, składki do trzech związ- 
ków zł. 2.50, opał przeciętnie po 
14 zł. Od 19.4.1933 r. bezustannie 


pozostaję pod opieką lekarską i 
wydaję przeciętnie 20 zł. mie- 
sięcznie, razem 74 zł. 85 gr., wobec 
tego na życie, bieliznę, ubranie i 
na obuwie pozostaje 65 zł. 15 gr. 
dla trzech osób, bo syn bezrobotny 
od 10.10.1933 r. od czasu zwolnie- 
nia go z wojska, po odbyciu służby 
obowiązkowej. Wszyscy jesteśmy 
bez ubrania, bielizny i obuwia, ży- 
jemy kawałkiem chleba i pożyczą 
rano i wieczór, a na obiad zupka i 
kartofle“, 

Takie jest życie em. 
funkcjonarjuszą. 


niższego 


„Iattowitzer Zeitung" 
propaguje zbliżenie niemiecko-polsKie 


Wczorajsza  „Kattowitzer Zeitung“ 
wydała specjalny dodatek 18-kolumno- 
wy, poświęcony stoślnikom polskó-nie- 
mieckim. 


Na czele dodatku. umieszczone są her - 


by. Rzeszy niemiećkiej i Rzczypospołi- 
% Polskiej, |. 
Nósi on tytut: „Zwei Staaten ergän- 


zèn. sich“ (Dwa państwa użupełniają 
SiĘ 


Dodatek zawiera kiłkanaście artyki- 
łów, w których poruszony jest temat 


zagadnień gospodarczych. śmtóresują- 


cych oba państwa. 
Kika artykułów napisanych jest. w 
ięzyku polskim 


Schwytanie bandyty 


„porywacza ludzi" 


NOWY JORK, 5.5, — W miejscowo- 
Kci Altopass w stanie illinois - policja 
schwytała bandytę Norvella. Był on 
w stanie zupełnego wyczerpania | nie 
stawiał żadnego oporu. Norvell był 
przywódcą bandy, która w paździer- 


Lariostów - Zdrój 


Tani sezon wiosenny 


3 tygodnie w maju 


niku r. ub. porwała KO z- wybit- - 


nych bankierów, - -. 
Norvell zbiegł z więzienia w Che. 

ster, przedostawszy 

Mississipi. 


100 do 140 


się kanałem dò 


Wysokie zniżki ii i lekarskie — 
Prospekty i informacje: T-wo Właśc. Re- 
alności-w Żegiestowie = Zdroja, woj. krak. 


„AMJ 


| — Prezent dać dla panny DZidzi? 
| Chętnie Spełnię ten warunek 


Lecz poradźcie, czy ten klejnot 


To jest ładny podarunek? 


ki“, umieszczony w czwartym 0b- 


raz U. 
Tak jak dotychczas, należy skra- 
wek ten starannie wyciąć, by, ma- 


:)3€(: 


jako 


DETEKTYWI 


DZ:EŃ ósmy 


Albo może ten pierścionek? 
(Cena netto: pięć tySiączków) 
Trudno mi się zdecydować — 
Niech pan radzi, panie Pączki... 


jąc ich po zakończeniu obecnej 

erji — 14, ułożyć wizerunek osoby. 
która zdobędzie względy młodej ! 
uroczej panny Dzidzi. 


Ujarzmione pioruny 


bron'q przyszłej wojny 


Paryska „Liberte“ przynosi sensacyj 
ną wiadomość o nowych eksperymen- 
tach znanego uczonego niemieckiego 
prof. Mathiasa. 

Według „La Liberte“ prof, Mathia- 
sowi udało się ujarzmić energię elek- 
tryczną piorunów w tajemniczem la- 
boratorjum mieszczącem się wśród la 
su nad kanałem Teltow w pobliżu Ber 
lira, 

W (Iaboratorjum tem należącem da 
rzadu niemieckiego dokonano już w 


1::436::: 


czasie wojny szeregu niezmiernie do- 
miosłych odkryć, M, in. wynaleziona 
tam dur-aluminium. Tam również wyra 
biano Środki wybuchowe, któremi wy- 
pełniano pociski „Berty“, Na wszyst- 
kich ścieżkach leśnych wiodących do 
laboratorjum ustawiono tablice ostrze- 
gawcze: „Uwaga na eksplozję”. 

Dziennik wyraża przypuszczenie, iż 
ostatnie odkrycie prof. Mathiasa sta- 
nie się nową strasziiwą bronią w rę- 
kach Niemiec. 


Koty są mądrzeisze od psow 


Tak twierdzi Maeterlinck 


Ogólnie A. wszyscy, że ze zwie” 


rząt domowych największy rozum po-* 


siada pies. Zdaje się już nie ulegać 
wątpliwości, że koty stoją pod tym 
względem znacznie od psów niżej. 

Tymczasem to ogólne mniemanie 
zwalcza w książce o „Doświadczeęniach 
przyrodniczych* wielki pisarz belgijski 
Maurycy Maeterlinck, 


Twierdzi on tam, że pies jest tylko _| - 


zwierzęciem bardzie] - -dbalem o dogo- 


dzenie człowiekowi i stara się odzad- 
nąć jego życzenia | myśłi. Kot, zaś jest. 


obojętny na to, co o nim myśl czło- 
wiek. Jego nieprzeciętny rozum t 
spryt objawia się tylko wówczas, gdy 
chodzi o jego kocie sprawy. 


Maeterlinck zrobił następujące do- 
świadczenia porównawcze. Umieścił 
w klatce kawał mięsa. Klatka była u- 
rządzona w ten sposób, że drzwiczki 
podnosiły się za pociągnięciem zwisa- 
jącego swobodnie sznurka. Pies dra- 
pał pazurami o klatkę, rzucał się gło- 


wą naprzód, usiłował gryźć pręty, roz 

krwawił sobie mordę I wreszcie, wy- 
czerpany, położył się przed- klatką, nie 
spuszczając. wygłodniałych oczu z mię 
sa.. Nazajutrz powtórzyło się to samo. 
Trzeciego dnia pies rzucił wściekłe 
spojrzenię na niedostępne mięso i nie 


usiłując już _do niego dotrzeć, uciekł 


jaknajdalej od tel pokusy. 
Kot pierwszego dnia zachowywał się 


podobnie jak pies z tą różnicą, że pró- 
bował wyraźnie łapką drzwiczek, 4 
nawet spogłądał na zwisający od nich 
sznurek, 

Na drugi dzień wlazł na klatkę i za- 
czął-ciągnąć sznurek, choć nie za wła 
ściwy jego koniec. -Trzeciego dnia 
wreszcie, po jednej nieudanej próbie z 
końcem sznurka, nagle rzucił się na 
właściwy koniec, pociągnął, otworzy! 
drzwiczki i zdobył mięso. 

Doświadczenie powtórzono z trzema 
kotami i trzema psami. Wszystkie trzy 
koty zdobyły w końcu mięso. . Z psów 
ani jeden nie zdał egzaminu. 
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słońcu Lizbony 


$/s „Kościuszko na wodach Południa 


Piątego dnia podróży, Portugalja wy 
Źhyfila się ku nam z dalekości jak z 
muszli — zielona, <udownie zielona, 
w białym wieńcu rozpryskującej się © 
brzegi fali Atlantyku. Było to około 
godziny szóstej wieczorem,  Ujrzeliś- 
my jak podrzucany z fali na falę, mały 
statek „Commandante Miihejro*  zbli- 
żył się do nas na odległość kiłkudzie- 
sięciu mefrów j opuścił szalupę, która 
to podskakniąc wysoko, to ginąc nam 
z oczu, wyłoniła się wkońcu obok na- 
szej burty. Przyięliśmy pilota, 

Długo jeszcze i napróżno wyzlądaliś 
my Lizbony. Przyszła niespodziewanie. 
Rozbłysnęła amfiteatrem świateł — i 
znikła. Zasłonił ją nam gmach portu 
„Cantera*”, do którego wpłynął sls „Ko 
ściuszko*. 

3% 


Przebiegamy wąskie uliczki Lizbony, 
chłonąc nową rzeczywistość całą 0- 
twartą wrażliwością, Odczytujemy na- 
pisy ma szyidach, na tramwajach — pa 
trzymy na ludzi — Czegoś tu brakuje. 

Aha!.. Jest zaledwie godzina ósma 
wieczór — na ulicach ani jednej kobie- 
ty. O tej godzinie każda szanująca się 
Portugałka albo już celebruje własne 
ognisko domowe, albo w marzeniach 
uczy się je celebrować. Zagłądamy do 
kawiarń wielkich jak boiska sportowe 
— wszędzie, z nakrytemi głowami, sie 
dzą sami mężczyźni, Napotkaną kobie- 
ta jest napewno cudzoziemką. 

To nam nie wystarcza. Przecie mu- 
si być jakieś mocne życie Lizbony 
Przeprowadzamy wywiad: — owszem 
iest. Alhambra i Fados Luso — dwa 
nocne lokale portugalskie. Nasze panie 
płoną z ciekawości, Idziemy. 

Alhambra. Nad okienkiem kasowem 
napis: „Panie płacą połowę” , Z sali 
dobiega nas odgłos ' jakiejś awantury. 
Wyraźnie słychać kiłka. wysokich dysz 
kantów kobiecych, podmurowanych 
basami. Odsłaniamy ciężką kotarę z 
przed wejścia. Duża sala kawiarniana, 
Ściany pomalowane pstremi kolorami 
teatralnej - maurytańskości, Tłum, 
Wrzask. To nie awantura. Kobiety w 
błękitnych mundurkach wykrzykują: ja 
kieś słowa, wymachując- kartkami zie” 
lonemi i czerwonemii..5ą to losy lote- 
ryiki świętlnej, której ciągnienie odbe- 
dzie: się 'za.-chwilę. Przy stolikach prze 
ważnie mężczyźni, Rozmawiają głoś: 
no, pomagając gobie - plastyką „ruchów 
, Gestykeujacja. jest potrzebna choćby. 
' dla: pokonania „przestrzegi — rozmową 
bowiem często, toczy. wę. PrZĘĘ,. całą 
salę. 

Dokoła sali PREA zńajdiją 
się male pokoiki, gdzie można ogolić 
się, wyczyścić buty oraz przeżyć chwi 
ję maiesień w ramionach którejś z: pięk 
nych 'Pottugalek, Charakterystycznem 
dia tych trzech. wymienionych czynno 
ści jest: że odbywają się — Jakby :to 
pkreślić — głośno i z gestykulacja. 

Ciągnienie loteryjki. Na wielkiej ta- 

licy zapalają się wylosowdne nume- 
ry. Szczęśliwym. wybrańcom losu ka- 
sa wypłaca wygrane. 

Tymczasem t kierwie uwage- 
zebranych na estradę. Jazz gra "jakiś " 
utwór o motywach hiszpańskich: Na 


: 
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nocne życie południowego miasta — 
Lizbony. 


estradę wybiega Estreja, tancerka z 
kastanietami, Taniec jest poprawnie 
banalny. Widujemy takie w każdym 
nocnym lokału na całym Świecie. Ale 
technika operowania kastanjetami nie- 
spotykana, Cała sala jest jakby prze- 
mocą wtłoczona w rytm utworu. Tue 
Pią, walą rękami w blaty stolików, po 
magają przyśpiewem, Wkońcu zrywa 
się ogromny ryk kilkuset gardzieli: — 
Biiiiis!!... 

Oto Fados Luso, o kilkadziesiąt kro 
ków od Alhambry. Brudna, ciemna 
sala. Sami mężczyźni, Kilka cudzo- 
ziemek. W jednym kącie trochę wol- 
nego miejsca — estrada. Właśnie 
wchodzi na estradę mężczyzna w po- 
gniecionem, starem, jasnem ubraniu, 
Jest to zapewne ulubieniec publiczno= 
śo, bo sala wita go owacyjnie. Brzdęk 
nęły trzy gitary, Cisza jest jak na na 
bożeństwie. 

Śpiewa: — 

„„Minha mae, minha maesinha = : 

minha mae adorada — 4 

Quem tem mae tem tudo — 

Quem nad tem — nad tem nado...* 

Entuzjazm. Nie chcą puścić śpiewam 
ka z estrady, Musi bisować, Wiem 
skrzypnęły drzwi, — wszedł ktoś no- 
wy, Słuchający, oburzeni na intruza, 
zaczęli syczeć i kląć. Tylko cudzo- 
ziemiec mógł się zdobyć na taki brak 
taktu, aby przeszkodzić Śpiewającemu. 
Prosimy, aby nam przetłumaczono 
treść piosenki. Oto ona: „Matko moja, 
moja mateńko. Matko moja ubóstwia 
na — kiedy Ty jesteś — wszysiko 
jest — gdy Ciebie niema — nic nie- 

. Słyszeliśmy tych piosenek kilka, 
Wszystkie wzruszająco proste i ze 
wzruszającą łatwością przyjmowane, 

Jakoś inaczej wyobrażaliśmy. sobie 


27 maja wybory 


w 300 miastach w Polsce 


przeznaczonymi do składańia list kandy 
datów. 

‘20 maja przewodniczący komisji we- 
zwie pełnomocników Tist do usunięcia 
braków: w listach kandydatów, EZ? 7 

21-go, maja zapaść mogą uchwały: ko 
SA o nieważności list i w.tym sar. 
mym dniu pełnomociky: list będą o 
tem zawiadomieni. . 

23-go maja przypada ostateczny ter- 
nin rozpatrzenia zgłoszonych Hst kan- 
dydatów i w tym samym dniu musi na 
stąpić urzędowe ogłoszenie: list kandy= 
datów i ogłoszenie terminu głosowa= 
nia, 

Od tej chwili wyborca będzie miał 


Drogą umajoną ciemno-zielonemi fe 
stonami winnic i jasnozielcnemi plan- 
tacjami bananów, wśród domów weso- 
łych, ludzi uśmiechniętych jedziemy 
do dawnej rezydencji królów — do 
Cintry. Zdaleka już widzimy wzniesio 
ny ponad zieleń, jak palec wskazujący 
w siebo, zamek królewski La Pena, 
Samochód rwie wciąż pod górę, ostre 
mi wirażami wspina się ku okrzykowi 
zachwytu, który ma za chwilę paść z 

naszych ust. Ale okrzyk mie pada. 

Długo w milczeniu stoimy przed fasa- 

dą zamku. Trzeba nagwait szybko po- 

rozmieszczać w sobię wrażenie, niesły 
chamie silne przeżycie, jakiego dozna 
je się na widok tego najipiękniejszego 
na świecie miejsca, Trzeba było szyb- 
ko uporać się ze sobą, aby się popro- 
stu nie rozplakać Dlugo milczełiśmy 
— a potem biegaliśmy po krużgan- 
kach, galeryjkach podwórca i bałko- 
nach, szukając światła dla aparatów 
fotograficznych, jakbyśmy chcieli ca- 
ły zamek zabrać ze sobą. Fotografje 
zabraliśmy, ale wzruszenie pozostało 
tam w królewskim La Pena i wspom- 
nienie tego przeżycia niejednego bę- 
dzie ciągnęło ku słonecznej Portugalii. 


Jeszcze odurzeni pięknem La Pena 
przybyliśmy do największych na Świe 
cie ogrodów egzotycznych Regaleira i 
Monserate. Wszystkie odmiany drzew, 
kwiatów i roślin podzwrotnikowych — 
niesłychana dekoracyjność flory — 
barwa, kształt i zapach — wszystko to 
widziałem i jak przez 
szybę. | 

Dopiero w Cascaes,.. 


odczuwałem, 


Na podstawie nowej ustawy samo- 
rządowej: 2T-go maja-r. b. odbędą «się 
wybory w przeszło 300. miastach w. 
województwach centralnych i wschod- 
nich.” 

T-g0 maja w "Gonłedźiałóc” apd 
główna” Kömisia wyborcza ogłósi pha” 
katami w *Każdem mieście podział tego 


miasta na - -okręgi i obwody. Ogłosi da-* 
lej skład komisyj- głównej, „okręgowej. 
i obwodowej. Adresy: łokałów i.godzin.. j 
urzędowania komisyj, termin i miejsće 
spisu wyborców do pabiicznego prze” 
zlądi, liczbę radnych ra” poszczezółny 
okręg, ternńn zgłaszania list kandyda-- 
+ów 'i liczbę «wyborców, uprawnionych 
do zgłoszenia w każdym okręgu list 
kandydatów. , 

Spisy wyborcze „do Kontroś: wybor- 
ców wyłożone będą od 13-gö do. 19-40 
maja, t. j. przez tydzień: Każdy wybot 
ca może j powinien sprawdzić, czy na- 
zwisko jego zostało prawidłowo wpi- 
sane na listę wybo ców, a jeśli spis za 
wiera błędy, względnie nazwisko wy- 
borcy nie jest wpisane, należy żawia= 
dońiić o tem komisję wyborczą, celem 
uczynienia poprawki. - i 
' I7-go mają będzie 


Spośród kandydatów na listach oddać 
swój głos, Należy zaznaczyć, żę we- 
dług nowej ustawy wyborczej do sa- 
morządów, nie głosuje się na listę, lecz 
na kandydatów, zgłoszonych na posz- 
czególnych listach. W ten sposób mo- 
że się zdarzyć, że kandydat. umiesz- 
czony: ma -pierwszem- miejscu Esty, mo- 
że nie być wybrany, gdy więcej od nie 
go głosów, otrzyma inny kandydat na 
radnegQ, wymieniony ua liście tego sa- 


óstatnim dniem, 4 méro stronnictwa, 


pięć dni czasu do namyshi, na którego” 


= 


A było tak: Gdzieś, jakaś winnieR 
usunęła się z przed naszego auta i 
błysnął Atlantyk nieruchomy, jak ta 
fla szkła, napuszczona błękitem, Wy- 
raźnie zniżyliśmy bieg ku oceanowi. 
I nagle do naszych uszu dobiegł ryk 
szałejącej fali. Auto stanęło, 


Wygodnemi schodami, wykutemi w 
skale i chronionemi przez betonowe ba 
lustraty, schodziliśmy ku... grozie. Na 


"unię jej: Boco do Inferno. ~ 


Ostre, zwisające nad oceanem zręby 
skał i ryk uporczywie wdrapującezo 
się na nie Atlantyku —- ryk uwiełokrot 
niony echem głębokich i czarnych pit» 
czar, wyrążonych falą.  Przeświet.o= 
na słońcem tęcza wisiała nad Inferno, 
Skały piekiełie! Zrobiło mi się Cze. 
goś wstyd z powodu tych schodów i 
betonowych balustrad, 


Aleksander Maliszewski 
. e s 


Papuga prowadzi 


towarzyską rozmowe 
i przyjmuje telefozv 


Angielska prowincja Chester szczyci 
się naimądrzeijszą chyba, papugą świa 
ta, Mądry ten ptak nazywa się Poily, 
i gazety angielskie pisały o niej ostat 
nio nanowo z tej okazji, że właścicied 
jej ubezpieczył ją na sumę 500 funtów: 
(15 tysięcy złotych). 


Cóż potrafi robić owa mądra Poi: Vi 
mająca już 12 Jat życia, a 1409 łat ‘nicus 
stającej tresury za sobą? 


Polly potrafi zapinać guziki płaszcza 
swego pana, odpowiadać przy teleio" 
nie: „Malło!”, udawać martwą, odkor< 
kowywać butelki, zamykać je nanowo; 
miauczyć, jak koty I szczekać po psie« 
mu, KA z 

Ale i z zasadami życia towarzyskies 
go jest zaznajomiona, Potrafi całować 
damy w rękę į prowadzić towarzysko 
rozmowę. Rozmowa ta brzm:: 


— Jak się. panama? 

, —dJak'się pani ma? ` 28 © 
| »— Jaka tam dziś pogoda?  ..-. 

, = Czy pani zadowolona z pogody? ` 
Rozmówa ta nie odbiega więc tal 
bardzo od tysięcy rozmów, prowadzo= 
nych zwłaszcza w sztywnych towarzy 
stwach angielskich. * 


Sława mądrej papugi rozeszła się 
tak szeroko po Anglji, że do Chester 
przybywają setki ciękawych, > ja. 04 
glądać : == m5 gb ©) 
Rozmaite towarzystwa, urządzające 
wieczory rozrywkowe; dobijają się; [U 
występy Poliy. : 


Ostatnio właściciel Polik kupil sobia 
drugą pięcioletnią papugę. Poliy zaczę 
ła zdradzać straszliwą zazdrość. 


Nie móże znieść swe! młodsze! towa 
rzyszki, a gdy słyszy, że ta mówi coś 
z jej własiego repertuaru zgrzyta z 
wściekłości dziobem. 

I pod'tym wzgledem nie różni Się 
wiele od ludzi, 


Wspaniały rozwój sekcji motocyklowej 
K. P, "i w Katowicach 


OŚWIECENIE MOTOCYKLISTÓW „KATOWICKIEJ DRUŻYNY MOTORO-. 
W ub. czwartek dbyło się w Ponłewiesku pod Katowicami podniosła uroczy- 
stość pówięcemia 52 maszyn sekcji motorowej Kołej. P. W. w Katowicach. 


„ Znana na tutejszem terenie ze swej 
żywotności Sekcja Motocyklistów O- 
gniska Dyrekcyjnego Kolejowego Przy 
sposobienia Wojsk. uczestniczyła w tt- 
roczystościach Święta narodowego i 
święciła zarazem otwarcie sezonu mo 
żociklowego. 

Do zbiórki © godz. 6.30 rano przy 
gmachu dworca w Katowicach stanęło 
32 motocyklistów-„kapewiaków'* w je- 
dnoltitych mundurach. Po złożeniu ra- 
portu nastąpił wyjazd do kościoła OO. 
Franciszkanów w Panewniku na nabo 
żeństwo zamówione na intencję człon- 
ków sekcji, poczem odbyło się poświę- 
cenie maszyn poprzedzone okoliczno- 


RADJO 


KATOWICE, Niedziela, 6 maja. 


9.00 — „Kiedy ranne wstają zorze“; 
9.05 — Gimnastyka; 9.25 — Muzyka z 
płyt; 9.55 — Chwilka gospodarstwa do 
mowego; 10.00 — Muzyka popularna z 
płyt; 10,30 — Transmisja nabożeńst- 
wa ze Lwowa. Kazanie na niedzielę V 
po Wielkiej Nocy na temat: „Proście 
a weźmiecie“ — wygl. ks. dr. "Jan Sa- 
łamucha. Po nabożeństwie muzyka re- 
tigijna z płyt; 11.57 — Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa; 12.10 — Wiadomo- 
ści meteorolog.; 12,15 — Poranek mu- 
zyczny z Filh. Warsz. w wyk. ork'e- 
stry filiarm. W programie utwory L. 
van Beethovena; 13.00 Pogadanka muz. 
p. t. „Radjo we współczesnej kulturze 
muzyczenj“; 13.12 — D. c. poranku z 
(Warszawy; 14.00 — Ks. dr. Bol. Ro- 
siński: „W hołdzie dla Bogarodzicy"; 
14.15 — Wiadomości bieżące; 14.20 — 
Pokska muzyka popularna z płyt; 14.30 
— Audycja muzyczna w wyk. Związ- 
ku Młodzieży Wiejskiei; 15.00 — Fel- 
jeton z cyklu „Co słychać na Śląsku"; 
45.20 — Pieśni i arie w wyk. Francisz- 
ka Paci (baryton); 16.00 — Wesoła au- 
dycja dla dzieci; 16.30 — Płyty; 16.45 
— Kwadrans literacki: „Pierścień Ma- 
haradży”; - 17.00 — „Ogródki działko- 
wę i ich waływ na społeczeństwo“; 
17.15 — Koncert muzyki polskiej w 
wyk. orkiestry symfonicznej; 18.00 — 
Słuchowisko p. t. „Cenzura“; 18.40 — 
Prof. St. Ligoń: „Bery i bojki śląskie“ 
19.10 — Rozmaitości; 19.15 — Arje w 
wyk. M. Flety; 19.30 — Radiotygodnik 
dla młodzieży; 19.50 — „Myśli wy- 
brane“; 19.52 — Koncert wieczorny w 
wyk. orkiestry symionicznej P, R. 
21.00 — Feljeton p. t. „Na spotkanie 


ściowem przemówieniem O Bonaven- 
tury. który wyraził swą radość że mo 
tocykliści - kapewiacy rozpoczynają 
swoje święto nabożeństwem. Ojciec 
Gonaventura wspomniał o religijności 
jaka cechuje szeroki ogół kolejarzy í 
nadmienił że poświęcenia maszyn do- 
konał z pełną satysiakcją. Przemawiał 
nacz. biura kontroli dochodów p. Li- 
nowski. 

Po powrocie do Katowic przyłączył 
się motocykliści do zbiórki pracowni- 
ków kolejowych i wzięli udział w defi 
ladzie która odbyła sę przy tablicy pa 
miątkowej Marsz. Piłsudskiego odebra 
na przez p. dyr. Kolei płk. Grossera, 
wicedyrektora p. inż, Wyleżyński 2 
i prezesa Zarządu Okręgowego K. 
W. p. Edmunda Wasika. 

Pozatem uczestniczyli motocykliści 
w uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego pod Dom Sportowy. Po 1u- 
kończeniu uroczystości  motcykliści 
wzięli udział w pochodzie i defiladzie. 
Czoło defilady motocyklistów stanowił 
samochód oznaczony transparentem 
Klej. Przysposobienia Wojskowego w 
którem zajął miejsce Prezes Ogniska 
Dyrekcyjnego p. Linowski. zaś defila- 
dę kier. sekcji motocyklistów p. Szcze- 
ponik, 

0, 


Otwarcie I linji autobusowej 
Katowice - Bielsko 


Od poniedziałku, 7 b. m., uruchomio- 
ną zostanie linia autobusowa Katowi- 
ce — Bielsko przez Mikołów i autobu- 
sy kursować będą na tej linii według 
następującego rozkładu jazdy: 

Odiazd z Katowic (do Bielska) godz. 
9.30, 10.30. 11.30, 16.15 i 18.45, odjazd 
z Bielska (do Katowic) godz. 7.15, 9.00, 
12.30. 13.15 i 15.15. W niedziele į świę 
ta kursować będzie autobus tylko z 
Bielska do Katowic o godz. 7.15, zaś 
z Katowic (do Bielska) o godz. 10.30. 

Autobus wyjeżdżający z Bielska 0 
godz. 13.15 i z Katowic o zodz. 16.15 
kursować będzie na razie tylko w so- 
boty, zaś od 15 czerwca do 31 sierp- 
nia codziennie. 

Od dnia 7 b. m. ulegnie również 
zmianie rozkład jazdy autobusu na od- 
cinku Katowice — Piotrowice. Auto- 
bus kursować będzie wyłącznie pomię 
dzy Katowicami. a Piotrowicami i od- 
jeżdżać będzie z Katowic godz. 16.35, 
17.35, 18.35 i 19.35, zaś z Piotrowic do 
Katowic) godz. 17.00. 18.00. 19.00 i 
20.00. W niedzielę «; Święta pierwszy 
autobus z Katowic (do Piotrowic) od- 
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SPORT 


POCZTOWE P. W.—POGOŃ 8:1 (6:1). 

Mecz powyższy nosił charakter spot 
kania treningowego do którego oby- 
dwa kluby zobowiązały się wystawić 
drużyny kombinacyjne. Umowy dotrzy 
mała tylko Pogoń, natomiast Pocztowe 
P. W. wystawiło swą kompletną jede- 
nastkę, zasiloną nadto Ledwoniem z 
Iskry. W tych warunkach oczywiście 
pocztowcy uzyskali tanim kosztem za 
szczytne zwyciestwo. 

Bramki dla P. P. W. zdobyli Kocy i 
Barus po 3 i Bartel 2. 

KRESY ZWYCIĘŻAJĄ 

K. S. „25“ WEŁNOWIEC 3:0 (2:0)- 

W Król. Hucie odbyły się zawody 
z cyklu rozgrywek o puhar Skarbofer- 
mu. Gospodarze odnieśli pewne zwy- 
cięstwo, dzięki któremu są ponownie 
faworytem na zdobycie tei cennej na- 
grody. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Wi- 
dera, Pośpiech i Śliwa. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W KRÓL. HUCIE. 

Wskutek przebudowy katowickiego 
boiska Miejskiego Komitetu W. F. i 
P. W. (dawn. Pogoni) w roku bieżą- 
cym nie doszły do skutku tradycyine 
zawody lekkoatletyczne o nagrodę pre 
zydenta miasta p. dr. Kocura, to też 
na terenie Śląska odbyły się poważ- 
niejsze zawody jedynie „w Król. Hu- 
cie. aZwody te zorganizowała sekcja 
lekkoatletyczna K. S. Stadion. Nosiły 
one charakter mistrzostw wewnętrz- 
no-klubowych - mimo to zgromadziły 
na starcie bardzo wielka iłość zawodni 
czek i zawodników. 

Z wyników na podkreślenie zasługu 
ją wyczyny Czyża i Hartlika. Czyż 
przebiegł 100 m. w czasie 11 sek., a 
200 m, w czasie 22.8 sek. Hartlik zaś 
uzyskał w biegu na 3000 m. czas 9:04,3 
min. Jak na poczatek sezonu są to wy 
niki niezłe i należy się spodziewać, że 
zawodnicy ci poprawią ie znacznie w 
pełni sezonu. 

SLAVIA (RUDA) — POLICYJNY (SO- 
SNOWIEC) 12:4. 

Spotkanie bokserskie miedzy wymie 
nionemi klubami zakończyło się prze- 
konywującem zwyciestwem gospoda- 


Kasińskiego (Policyjny), który prze- 

grat do Engla przez k. o. w drugiem 

starciu, Engel wykazał swe wspaniałe 

walory i groźny jest nawet dla najłeg 

szych bokserów Ślaska. 

SLAVIA (RUDA) — POLE ZACHOD- 
NIE (KRÓL. HUTA). 

Finałowe spotkanie pomiędzy powyż 
szymi zespołami o mistrzostwo Śląska 
w podnoszeniu ciężarów rozegrano. w 
ubiegłą niedzielę, zakończyło się zwy 
cięstwem Rudy, która gładko pokona* 
ła swego przeciwnika w stosunku 3200 
kg. na 2860 kg. 

ZNAMIENNY ZAKAZ. 

Zarząd Śl. OZPN. wydał zakaz wstę 
pu na boiska na zawody piłkarskie za 
okazywaniem  legitymacii dziennikar- 
skiej p. Sicherowi Hermanowi, -gdyż 
nie jest on dziennikarzem sportowym 
żadnego pisma jak również nie jest 
członkiem Zw. Dziennikarzy i P, S.* 

BOKSERZY RUCHU 
DZIŚ NA RINGU. . 

Z powodu niemożności przyjazdu 
Wisły na dzień 4 maja odbędą się 'te ' 
zawody dziś w niedziele 6 b. m.'6' 
godz. 16.30. w ogrodzię p. Brzeziny 
przy ul. Kaliny. 

. S. Wisła przyjeżdża w najsilniej- 
szem składzie i za wszelką cenę dą- 
żyć będzie do zwycięstwa. à 

Ruch występuje starannie przygoto- 
wany — aby powetować ostatnią po- 
rażkę w Krakowie. 

Skład obu drużyn jest następujący: 
Połok — Juszczyk (mistrz Krakowa), 
Ryspa — Pilch. Manecki — Mach, Ko-, 
rzeniec — Urbańczyk, Ponanta — Ko- 
rzenici (mistrz Krakowa). Bienek — 
Mieczysławski (mistrz Krakowa), Pą= 
pok — Karol, Pasieka — Zienkiewicz, 

Zawody. zapowiadają się interesuią- _ 


=: REPERTUAR 
TEGTRU POLSKIEGO : 


Niedziela, -6.5, „Pani Chorążyna* (dla 
Zw. Gł. Powst.) g dz. 15.30; Towa- 


riszcz (dla Zw. Pocztowców). godz. 20, 


TEATR- POLSKI NA PROWINCJI 
Poniedziałek, 7.5, „Firma — w Pios 


słońca"; 21.15 — „Na wesołej lwow- | ieżdżać będzie o godz. 13.35. następny | rzy. Po zawodnikach Policyjnego spo- r 
skiej fali"; 22.15 — Wiadomości spor- | o 14.35 itd. co godzinę, do godziny | dziewano się naogół więcej. trowicach. godz. 23. 
towe; 22.30 — 23.30 — Muzyka tane- | 20.35, zaś z Piotrowic od godz. 14.00 Sensacją wieczoru była porażka wi- Wtorek 8.5, „Oto kobieta“ — w 
œwna z Warszawy, c godzinę do godz. 21.00. cemistrza Śląska w wadze piórkowej, ! Król. Hucie, godz, 20. 
ABONAMENT m:esieczaie w admanistrach wzg:. zamiejscowy zł. 2.20, zagranica zł. 5.50. i 

i b GA 0 EBE AA 0 BACA KOCE ES WANDA RÓWEK SE PROBE DRAA RZE DELLE NE 
mes CENY OGŁOSZEŃ: Całą strona w tekście zł. 500. pół strony zł. 275, l mm. wiersz I łamowy opisowy zi. 2.50 emama 
a specjalne zł. 1.50, reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz.. W. u'edziele i dni Świąteczne 25 proc. drożej. ETEen 
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